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F « w r ó t  o c z y s z c z a n e j
tu materjalnego. Nakazałem to stale przypom i­na Kraków, 5 lat ego. 

Ukazem z dnia 3 sierpna 1914 ostatni car 
rosyjski zniósł państw ow y m onopol w ódczany 
i zabronił sprzedaży w ódki wszelkich stopni i

nać moim urzędnikom akcyzy*.
W idzim y, że bolszew icki R yk ów  m ówił tak, 

jakby słow o w  słow o pow tarzał za ministrom 
rodzajów  w  calem  państwie. »W ódka już n ig d y , carskim, Sergiuszem W ittem. Tak to twardcm 
wieeei do R osji nie w róci* —  było napisane w  i nieugiętem jest prawo rzeczyw istościRosji 
tym  ukazie.

To nagłe osuszenie m okrej dotychczas R osji 
miało na celu w pierwszym rzędzie zachowanie 
spraw» ości i dyscypliny w ojskow ej w masach 
pow ołanych na w ojnę. Ponieważ jc-dnak jiie za­
stąp !o ono talentu i sumienności w odzów , ani 
rozumu rządu ani wreszcie uczciw ości dostaw ­
ców , sucha R osja przegrała wojnę tak samo, 
jak  byłaby ją  zapewne przegrała i mokra. Osu­
szenie to miało natomiast inny nieprzewidzia­
ny skutek. Oto m asy chłopskie, nie m ogąc u- 
pijae się w ódką, zaczęły tem namiętniej upijać 
się frazesami rew olucyjnej propagandy. Nieba­
wem zaś okazało się, że (en rodzaj opilstwa 
jest stokroć niebezpieczniejszym ...

B olszew icy wystąpili z początku jako zdecy­
dowani abstynenci. Ukaz carski o zniesieniu 
sprzedaży w ódki był właściwie jedynym  aktem 
obalonej w ładzy, który nowa nie tylko szano­
wała. lecz rozszerzała. W  okresie komunizmu 
■wojennego za pijaństwo szło się »pod ścianę*. 
W  czasie pierwszego »X epu« wprow adzono wi­
no i piwo. W ódki zaś tylko 15 stopniow e w for­
mie nalewek, paskudztwa zupełnie frapujące­
go.

A le chłop zaczął już v.r czasie w ojny fabryko­
w ać >sam ogon«. file pi i, umierali od nagiego za­
trucia fuzlem, ale pili i pili coraz w ięcej. W  no 
ku 1924 statystycy  rosy jscy obliczyli, że w R o­
sji istnieje przeszło miljon tajnych gorzelni sa­
mogonu. Na każde w ięc  120 m ieszkańców  w y­
padał je d e n  sam ogonik. Rząd sow iecki dal za 
wypraną w w alco z tE111 wszechmocnym saino- 
coonem. Natomiast, przypom niał sobie, że rząd 
c a r s k i  w  ostatnich latach przed w ojną osiągał 
z monopolu w ódczanego po kiwa miljnrdy rubli 
c z y s t e g o  dochodu. Połączono w ięc cnotę z po­
żytkiem i w dniu 1 listopada ubiegłego roku 
przyw rócono, w  całej pełni dawny . m onopol
spirytusowy wraz z powszechną sprzedażą ozter 
dziestoprocentowej ^oczyszczonej* w e w szyst­
kich jej dawnych porcjach od wielkich butelek 
do maleńkich >miorzawezików« włącznie.

Prezes Sownarkomu, R yków , uzasadniając w 
mowie publicznej ten now y krok rządu bolsze­
w ickiego na drodze pow rotnej do dawnych »do- 
brych« czasów , powiedział m iędzy innemi: 
» P laga pijaństwa nio może być usunięta w y­
łącznie środkami represyj adm inistracyjnych 
W  pierwszej linji należy zwalczać to zlo przez 
podnoszenie ogólnej kultury i m aterjalnego d o ­
brobytu mas ludow ych. W prowadzenie w ódki 
do jaw nej sprzedaży należy tedy uważać za 
przem ijający środek walki z... samogonem. —  

' mdza sow iecka, deklarując wznowienie m o­
nopolu w ódczanego, nie miała na oku żadnych 
Celów fiskalnych*. -

Sergiusz W it te, .jedyny znakornitv m inister, 
ja k ie g o  m iał szczęście  x>osiadać M ikołaj II., by l

i życia .
Do R osji czerwonej wtróciia ta sama wódka, 
której brak przyczyni! się tak znacznie do... 
zaczerwienienia białej.

Zarówno bowiem  za carów jak za bolszew i­
ków  m onopol w ódczany obok ideologji morali­
zatorskiej i fiskalnej miał jeszcze —  policyjną. 
Masy pijące są hoz porównania łatwiejsze do 
rządzenia, niż trzeźwe. W ódka rozprasza m y­
śli, neutralizuje niezadowolenie, przedewszyst* 
kiem zaś osłabia energję i łamie charaktery. —  
W szystko to idealne wręcz środki, gdy idzie 
o utrzymanie mas ludow ych w  stanie trwałego 
przyćm ienia um ysłow ego i przytępienia moral­
nego. Gubernatorzy i policm ajstrzy carscy 
przywiązywali do tego wielką wagę. Okazuje 
się, że ich bolszew iccy następcy zrobili to samo 
odkrycie...

W prawdzie R yków  zastrzega się, że wzno 
wionie rnonopplu w ódczanego nie miało celów  
fiskalnych .ale to samo twierdzi! także i Witt©. 
Nio mniej Rosja carska pod koniec sw ego 
istnienia właśnie z monopolu tego ciągnęła naj 
większe i najłatwiejsze zyski. Dwa miljardy ru 
bli w zlocie, czyli miljard dolarów  netto! Gdy 
budżet sow iecki na rok 19:13 dochód ze spiry­
tualiów prelimin,ouva.ł tylko na 15 mil. rubli, to 
już na rok 1925 widzimy ten dochód w kwocie 
18(i inil., na rok zaś obecny wstawiono go  do 
budżet u w poważnej cyfrze 280 m l. rubli zło­
tych. Ale to tylko początek. Następne lata p izy- 
niosą niewątpliwie dalsze podw yżki ‘ ego  d och o ­
du. Jest to bowiem jedyna reform a bolszew icka, 
która uda sie z pewnością. ’

T egoroczne wyliczenia i kalkulacje bolsze­
wickie na w yw óz zboża za granicę nie udały się, 
ponieważ chłop nie chciał sprzedawać zboża. A  
nie chciał dlatego, ponieważ nie m ógł dostać 
za. pieniądze nie tylko potrzebnych nm tow a­
rów, lecz  także w ód k i. T c raz poprą a ia się k a l­
ku lacje , bo c liiop  rosy jsk i, m a ją c  m ożn ość  ku­
pow ania  o czy sz cz o n e j, będzie chętn ie i za b e z ­
cen sprzedaw ał zboże.

Potęga carskiej Rosji opierała się na nędzy! 
pijaństwie i zdziczenia ludu. Różnemi drogami, 
poprzez odmienną frazeologję do tego samego 
w racają bolszew icy. Nie jest wykluezonem , że 
na, takim samym fundamencie uda sic im zbu- 

idow ać także i sw oją własną potęgę. Będą to 
j jednak tylko takie same pozory siły i zdrowia, 
k torem i carat tak długo mamił Europę.

W  Petersburgu, po tamtej stronie Newy, 
wznosił się ogrom ny i brzydki gmach trzeźwo­
ści, zwany »doinem  ludowym  imienia Mikołaja 
II*. W  domu tym urządzano zabawy bez a lko­
holu. Dlatego w szyscy  chętni tych zabaw przy­
chodzili tam, upiwszy się przedtem gdzie in­
dziej... B y ł to jeden z w idom ych znaków akcji 
abatynencyjnej, którą prowadził rząd carski,

robki tygodniow e dla b .a k a  gotów ki w naturze, 
mianowicie... w ódką!

Tak w ięc » oczyszczona* wjechała z powia­
tem do R osji radośnie i triumfalnie. Zmieniło 
się w szystko z w yjątk iem  natury ludzkiej. Bol­
szew icy pojęli to w  m ig i w  postaci monopolu 
w ódczanego podsunęli świeżo pod gmach swego 
panowania now y silny fundament. W atmosfe­
rze jaw nego już legalego i odpowiednio wzm o­
żonego pijaństwa utonie przedewszystkiem
wszelka kontrrew olucja, podobnie jak całe wie-

ki tonęła rewolucja. Budowanio państwa socja ­
listycznego i urządzanie planow ego gospodar­
stwa będzie się odbyw ało bez przeszkód...

B olszew icy dowiedli ponad -wszelką wątpli­
wość ,że nie są zaślepionym i doktryneram i, że 
umieją kpić w  żyw e oczy . Jest to wielką ich sła­
bością w  stosunku do ludzi, którzy upijają się 
ideami. A le ci stanowią mniejszość. Natomiast 
jest to wielką ich silą w stosunku do ludzi. Któ­
rzy piją w ódkę. A  ci właśnie stanow ią więk­
szość. • (s-i).

niań, Rosta 1 Polsko o toń Lit! sorodto
... Kraków, 5 luteSu*
(j). Ko znanej uchw ale komisii dla spraw za-

Co do Polski, to należy podnieść jako objaw 
pom yślny, że w A nglji coraz częściej podnoszą 

granicznych R eichstagu"~kS"rT l8 glosami prze-!się g łosy  na naszą korzyść. G losy te mają tem 
zgodziła się na’ wstanienie Rzeszy nie- większe znaczenie, że nie są echem sentymentu,

■W  i.-ntn ieC7, zimnego rozsądku i zmysłu objektywraości.
I tak »M anchest«r Guardian*, nawiązując do 
zaprzeczenia przez Forcign Office w iadom ości o 
interwencji Anglji w Polsce, rozpatruje możli­
wość uzyskania przez Polskę stałego miejsca w 
Radzie. O uzyskaniu takiego m iejsca —  pisze 
dziennik wspom niany — ' rozstrzyga- nio czyn ­
nik militarny, lecz znaczenie państwa w życiu 
świata cywilizowanego. W  tym w ypadku zda­
w ałoby się, że Rolska nie ma silniejszych pod 
staw niż je j sąsiedzi. Z drugiej jednak strony 
Polska może zgłaszać żądania z uwagi na swe 
specjalne położenie. Skoro N iem cy uzyskają 
stale m iejsce w Radzie, kiedy w przyszłości 
Rosja wejdzie do Ligi Narodów i otrzym a tak 
że •miejsce w  Radzie, Polska znajdzie się w o­
bec swych potężnych sąsiadów w położeniu u- 
pośłedzonem. Położenie to należy bardzo uważ­
nie wziąć pod uwagę. Jeżeli Polska zamierza 
pozostać wierną duchow i L ocam a w sprawie 
rozbrojenia, to obowiązkiem  Anglji jest iść na 
spotkanie potrzeb Polski.

T ego rodzaju g losy  angielskie są dla nas 
cenną wskazów ką w naszej walce o m iejsce w 
Radzie Ligi. Przemawiajmy nie do sentymen­
tów, lecz do zim nego rozsądku i zmysłu objek- 
tywności.

ns.li
znycn Reichstagu ł.-eA«

ciw ko
m iockiej do Ligi N u rod ów X p raw a  uzyskania
przez Polskę miejsca w Radzie Ligi «ta{a S‘S 
w całej pełni aktualną. D ro«-a do Rady jost dla 
nas Stronia i najeżona przeszkodami, które na­
si nieprzyjaciele skrzętnie na niej gromadzą- 
Trzeba z naszej strony wielkiej w ytrw ałości i 
zręczności, ażeby ow e przeszkody usuną©. Naj­
lepszym na to sposobem  jest przekonanie tych 
naszych przeciw ników , którzy dostępni są dla 
rozsądnych argum entów, że obecność nasza w 
Radzie Ligi jest po-trzebna dla równowagi sił.

Niemcy tym czasem  k u ją  sw oje żelazo, póki 
jest gorące. Przedłożyli aliantom diugi sPis 
swoich żądań i czekają na ‘ t a r g ,  sądząc, że 
chcąc dużo uzyskać, m u sz.ąo  wiele więcej żą­
dać. Oczyw iście, aljanci mimo niezaprzeczonej 
chęci do ustępstw na rzecz x ; HnCów. ograniczą 
targ do właściwej miary. Sprawę tę, jak donosi 
paryska .agencja lla v a w , omawiał Briand z lor­
dem (> ev e ; am basadorem  angielskim w Pary­
żu. Obaj dyplom aci omawiali kwestję obsa­
dzenia stanowisk w stałych organach Ligi Naro- 
L ? w z mva£ i 11 to, że Niem cy żądają ])rzyzna­
nia im stanowiska zasi-ęncy o-eneralnego se­
kretarza Ligi. Na stanow isko to upatrzony jest. 
nr. BrockdorMinnt7.au, delegatom Rzeszy do 
Ligi ma hyc Stresemann, zastępcą zaś jego  
Bernstorff.

wierzy uu, b y  konferencja genewska przyszła 
obecnie do skutku, a chodzi mu o jaknajryeh- 
lejsz© załatwienie jwzynajmniej sprawy roz­
brojenia na morzu.

Przygotowania do komisji 
gospodarczej

Genewa, 5 lutego (A W ). Skład komisji przy­
gotow aw czej dla m iędzynarodowej konferencji 
gospodarczej został już prawie ustalony. Mia­
nowicie 84 członków  komisji będzie reprezento­
wało poszczególne państwa w edług specjalnego 
klucza, biorąc w obradach udział przedewszyst­
kiem w chaiakterze rzeczoznaw ców . Ilość tę 
rozdzielono jak następuje: A nglja  4 m iejsca, 
N iem cy, Francja, W ioch y  i Stany Z jednoczone 
po 3, Szwajcarja, H-olandja, Japonja i Unja so­
wiecka po 2, Belgja, A rgentyna, Austrja, Bra- 
zylja, B rytyjskie Ind je, C zechosłow acja, Hisz- 
panja. Kanada, Polska, Szwajcarja po 1 m iej­
scu. Na przew odniczącego kom isji upatrzony 
jest Szwajcar, Gustaw A bor, na w iceprzew o­
dniczącego Ilolenderczyk  Knoller. Ostateczny 
termin zwołania konferencji ustalono aa polo.yę 
maja. v

Epilog nieudałega zamachu 
w Portugalii

Lizbona, 5 czerw ca (A W ). Aresztowani przy­
w ódcy  ruchu pow stańczego w Portugalji znaj­
dują się, jako więźniowie, na pokładzie jedne­
go z okrętów  w ojennych. W  całym  kraju panuje 
już spokój. W ojsk ow y  przyw ódca spisku o- 
świndcz.ył, że miano utw orzyć rząd narodowy 
dla rewizji konstytucji. W  ruchu powstańczym 
zostało rannych 20 osób. Kilka kamienic zo­
stało uszkodzonych granatami. A resztowano 
120 osób.

U a t f g s ś & i r e l a  mPaissiWo  U p I u p s u
(Tclefonem  od n.-i.^.-jn l<. >r<-.-piii].-}i‘Oł* ).

tw órcą  monopolu w ódczanego z roku lStłO. W |pragnąc okupić sw oją winę rozpajania ludu 
pamiętnikach swoich (Tom  I. strona 73 i 75; Teraz można czytać, że w Iwano W oznie- 
w yd. ros.) pisze on dosłow nie: » W prowadzenie j sieńsku zarząd bolszew ickiego monojiolu p jb ie  
m onopolu w ódczanego miało na celu przede-,ra  po 15 kopiejek od każdego litra sprzedanej 
wszystkiem  zmniejszenie pijaństwa. Meehanicz-J wódki na budowę... »domu Lenina*. Na w id - 
ziemi i policyjnem i wyłącznie środkami nio ruo-,kim w yszynku wódki m onopolow ej w Tw orze 
żna z niem w alczyć, drw ale otrzeźwienie mas sprytny zarzad umieścił -ogromny szyld z napi- 
ludow ych jest możliwe do pomyślenia tylko pod .sen i: »N a pamiątkę Lei)ina«... ‘W  Bodajbo ‘ w 
■warunkiem podniesienia ich kultury i dobroby-.kopalniach  Leńskicb wypłacano robotnikom za-

Warszawa, 5 lutego. Rewizje, przeprowadzo­
ne w Państwow ym  Banku Rolnym w W arsza­
wie na zarządzenie prezesa Rady Nadzorczej 
W ilkońskiego, ujawniły wielkie nadużycie, 
którego dopuściło się kierow nictw o banku, na­
rażając skarb państwa na straty. I tak swego 
czasu Państwowy Bank Rolny zakupił olbrzy­
mi majątek Strzelce, w pówio-cie kutnowskim, 
za 400.000 dolarów od barona Treskow a na 
parcelację. Otóż najlepsze folwarki tego klucza, 
samo jego centrum, _sprzedało kierow nictw o 
Banku niejakiemu Cichockiemu za 1,200.000 
zł,, lecz Cichocki nie zapłacił należ.ytośei go-

Pierwsze posiedzenie Trybunału ltsKKgo
(Telefonem od nn-zego ^©respondetita).

Maga, 5 lutego. D ziś przed ]>oludniem odbę­
dzie się pierwsze ofic ja ln e  posiedzen ie  trybunału 
haskiego w sprawie likwidacji mienia niemiac- 
kego na G. Śląsku przez Polskę.

tówką, natomiast, miał ją uiścić cukrem, wy­
produkowanym  w obecnej kampanji. Ostatnio 
zapłacił gotów ką 70.000 zk, lecz Bank R olny 
pożyczył mu równocześnie cukru za 150.000 z l

W  związku z w ykryciem  tej afery, na zarzą­
dzenie prezesa R ady Nadzorczej, minister re­
form rolnych zawiesił w czynnościach dwóch 
dyrektorów Banku, a mianowicie dyrektora 
działu agrarnego Józefa Ścięgosza oraz Wice­
dyrektora tego działu, Stefana Czarneckiego. 
Trzeci dyrektor, Staniszewski, podai się w 
związku z lą aferą od dymisji.

Sprawę tych nadużyć bada osobna komisja.

frezsłfenl CoolKSe zwołu Konfttencie 
rozhrojenlotsa do Boszw Stona

Waszyngton, 5 lutego (A W ). W  kolach in­
form owanych twierdzą, że prezydent Coolidge 
wobec odroczenia terminu przygotow aw czej 
konferencji rozbrojeniowej zamierza zwołać do 
Waszyngtonu konferencję rozbrojeniową. Nie

Anglja w obronie Węgier „
Londyn, 5 lutego (AW ). W  związku ze zw o­

łaniem konferencji m ale j.en ten ty  na przyszły  
tydzień do Temeszwaru — przestrzega * Tim es* 
przed polityką uwieczniania nieufności wzglę­
dem Węgier. Francja ■—  pisze dziennik. —  nie 
powinna w yzyskiw ać afery d o  innych celów , 
g d y ż  m o g ło b y  to  n ie b y ć  k orzystn em  d la  p o ­
k o ju . W ę g r y  n /e  p ow in n y  b y ć  zd ru zgota n e. —  
-Można się ob a w ia ć , że ostre  postęp ow an ie  w zg lę  
rtem W ęg ier  zn iw ec z y  c e l  p o lity k i an g ie lsk ie j, 
tj. stworzenia Locama na terytorjum b. monar­
chii austriackiej. T rzeba  dążyć d o  w zm ocnienia 
każdego konstytucyjnego żywiołu w Europie 
i trzeba potępić namiętne i świadome posteno 
wanie Francji i malej ententy w tej sprawie.'

Sieta tołJzersfiD wegletshidi ta Malej 
Entencie

Z Bukaresztu donoszą:
W  kolach politycznych  tw ierdzą, że zwoła­

nie konferencji m alej ententy na 10 bm do 
Temeszwaru nastąpiło pod  naciskiem  Francji 
k ló :a  dom aga się, by  niala on ten ta zajęła stano­
wisko wobec afery fałszerstw na Węgrzech 
którą rząd węgierski stara się zatuszow ać. —  
Gdy okazało się, że W ęgry  nie uczyniły  zadość 
życzeniom  Francji w tej sprawie, a państwa 
malej ententy zaproponow ały interw encję po 
ukończeniu śledztwa na W ęgrzech , Francja 
zaczęła napierać, co skłoniło ostatecznie m ałą 
em entę do zwołania jednodniowej konferencji 
do Temeszwaru. Na konferencji tej będzie poru­
szana jedynie sprawa afery węgierskiej.

STEFANJA TATAROWN-Ś

o  M a ś c i  mfstrze L s i W K i o g a  
historia smutna

W iadom o, że mistrz Twardow ski djablu za­
przedał duszę. Ciężko za to w życiu pok u to ­
w ać musiał, bo kto raz z czarną potęgą się 
sprzęgnie, nigdy nie w yjdzie z je j rąk w śnież­
nej białości. A  tylko dusza śnieżnej białości 
szczęścia używa prawdziwego, jak o tem nrd- 
wnie ludzie głoszą, lekko i z uśmiechem ram io- 
liouii wzruszając i wcale nie wiedzą, że śmieją 
się z najw yższej prawdy i najtrudniejszej do 
pojęcia. Tak trudnej do pojęcia, że nawet 
pi zypuszczenie, że tak jest, dostępne .jest tyl­
ko niewielu, a zrozumienie całkow ite nie 
Tc każdym wieku i nie na każdem miejscu było 
ludziom widoczne.
t Lecz mistrz był człow iekiem  połow icznym  
\ a*e>dy na żadną nie zdecydow ał się stronę. 
J ni kochae ani nienawidzić całkow icie nio 
,l|ni:ił. zawsze szukał sensu ukrytego p>o dru-

stronie i nim coś zrobił, przem yślał kilka 
A choć tak przemyślał, zdarzało się, że 

n.icraz rzecz najgorszą, sam o  tem 
g o" !!‘ e " . ie^zdc. Zaplątał się w sidła czarne 

c ucha, jak w złotą pajęczynę, która go  lu 
ltj 7a s'T];uioscią , innym nieznaną, a potem  po- 
Pu<'i 'Va.a c l 0*1 lanie. Nie wpadł n igdy w  jirze- 

si{? w Jrdobyw ać umiał wewnętrzną 
°cą  ukrytą, o której szatan nie wiedział.

ale zawsze musiał spoglądać w te głębie, z któ- 
jryeh nie masz w yjścia, zawsze spostrzegać mu 
siał coś, co przerażeniem napełniło jeg o  oczy  

ii dawało mu wyraz bolesny, tajem niczy, ciem- 
(ny. W yrazem  tym pociągał nieraz ludzi, którzy 
i szukali rzeczy niezgłębionych i miał zawsze 
jgrom ady uczniów, którzy za nim szli i słowom  
jjego  wierzyli.
jZ  djablem zaś zrobił układ taki: Obiecał mu
tdusze za szczęście. Obieca! bez zastrzeżeń cala, 
i na wieki, ale nio za mniejszy skarb, jak za 
szczęście prawdziwe. N iechby nawet nie było 

, długie, byle je  raz zobaczył takie, jakiem je 
.sobie wym arzył, dla innych niedościgle, dla 
niego samego niezrozumiale, ale prawdziwo, 

i Takie, o ktorom się nio wie, że jest, a któro 
obejm uje całą ludzką istotę, 

j „D op ók i nie powiem sam, jestem szczęśli­
wy —  m ów ił do szatana, —  dopóki nie spocz- 

’ nę z zadowoleniem  i pragnąć nie będę niczego, 
i jeno, aby dzień ów  szczęśliw y n igdy się nie 
skończył, dotąd nie masz prawa do m ojej du. 
szy. A gdy choć jeden dzień szczęśliwy p rzy j­
dzie, to duszę ci oddam całą1’.

) I myślał sobie: Oszukam szatana, bo on
0 takiem szczęściu pojęcia m ieć nie m oże, 
a niech mi służy przez życie i w olę m oją spel 
nia A <>dvbv ie miał, to warto za taką rzecz 

i na stawkę wszystko położyć.
Szczęście —  którego nikt n igdy nio widział, 

, ani miał, ani dotykał, a 0 którem   ̂ marzą 
(W szyscy, jak  o niewidzialnymi, najcudniejszymi 
kwiecie. Za nie i duszę dać warto. Z obaczyć
1 skoń czyć bytow anie —  & potem odcierpieć

nawet sw oje, byle raz... I ogarnęło <r0 takie 
szalone pragnienie szczęści a. że sam zawołał 
szatana, aby prędzej pergamin 
gnienia tego przezw yciężyć zgotow ał. Pra- 

bie m ógł nigdy,
choć już był później stary ch oć lata nad księ- 
gann strawił i o wszelkiej mnrR„,-._: -biądrości ludzkieslvszal. Słyszał także i o tein T., , , ze szczęście
osięga dopiero ten, kto go  n igdy. j Uż nie za­
pragnie. —  A  przeciez w iedział dobrze, że nie 
przyjdzie nigdy taka chwila, aby g0 nie pra. 
gnął.

Szatan r o b i ł . wszystko, aby mu szczęście po­
kazać. Na w ylot znał dusze ludzkie i wiedział, 
czego pragną, więc mu tô  w szystko znosił 
hojną dłonią. A  mistrz, m ając poddostatkiem  
złota i skarbów, sławy i uciech, ani na chwilę 
jeszcze ust nie rozchylił uśmiechem. W ięc sza 
tan ostatniej jeszcze próbow ał staw ki: w ziąć
mistrza Jana na miłość. Jeśli ona go nie uczy­
ni szczęśliwym, to nie masz już na św iecie rze­
czy, któraby szczęście dać m ogła, przynaj­
mniej wedle togo, co o ludziach wiedział.

Odm łodził w ięc mistrza o lat -wiele, na tw a­
rzy dał mu dawną urodę, tylko duszy zmienić 
nic m ógł, bo' nie była jego. _ . .

I  zaczął mu pokazyw ać jedną po drugiej 
najpiękniejsze kobiety na ziemi W iedział, że 
mistrz m oże zdobyć wszystkie, bo prócz nie 
zw ykłej urody, miał jeszcze -wielkie szczęście 
do ludzi i w  oczach wyraz ciem ny, zagadkow y, 
k tóry  wszystkie kobiety pociągał. A le nic 
chciał, aby mistrz rozpraszał swe uczucia, bo 
w tedy szczęściaby znaleźć nie m ógł.

Chciał mu dać’ jedną, ale prawdziwie kocha

ną. Ponieważ w duszy filozofa nie siedział już 
dawno, wrięc z pamięci znal ją tylko —  i p rzy­

p om n ia ł sobie m iłość Fausta. K ochał jakąś m ie­
szcza n k ę  —  m yślał —  ładną, skromną, cichą, 
.uczciw ą. Znajdę ja  mu najładniejszą z mie­
szczek, jeszcze w ybiorę bogatą, aby strojem 
pociągnąć m ogła przepysznym . Bo niewiadom o 

, nigdy, co tych głupich ludzi pociąga. —  Nioje- ( 
dnej w ystarczy, żobv kamieni na. siebie nakta-. 
dla św iecących, a już oczy  na nią obracać Do­

jdą i czego wpierw nie zauważyli nawet, pory- 
jw ać ich będzie i nęcić. Innemu w ystarczy su -! 
.knia jakaś szmaciana, żeby w tym, a nie in- 
,nym  była kolorze, a tamtemu trzeba, żeby ręce 
l pokazała nagie, albo sukni kawałek w ycięła  j 
i powie już, że ją kocha.

I Choć w wielu ludzkich duszach siedział i taj­
niki ich najgłębsze czytał, sądził jednak więcej 
z pozoru i dlatego tak rzadko m ógł posiąść

j całkow icie duszę. W iec sobie taką łatwą w ęd­
kę na mistrza w ym yślił, m yśląc, że ją połkn ie ,'

ja  w yciągnąć nie będzie m ógł. Zrobił taksan io ,! 
.jak  już zrobił n iegdyś z innymi, że ją spotka li 
,p od  kościołem , gdy  szła z książeczką w ręku, 
ł nigdzie nie odw racając g łow y . Pokazał mu jej 
oczy  prześliczne, niebieskie, zw rócił uw agę na 
złote w arkocze, szeptał mu do ucha, że ma 

; śliczną, małą nóżkę, w przecudny, zlotem  haf­
to w a n y  bucik obutą, tego koloru, co  strojna 
suknia —  że ma takie w ielkie perły na alaba­

s tro w e j szyji, że cery jej tw arzy jeden promień 
tsłoneczny nie dotknął i bielsza jest od kości 
słoniow ej, że ma paluszki różow e i ślicznie 
św iecące, m igdałow ego kształtu paznokietki,--)

że ma od pereł na szyji bardziej perłow e ząbki 
i usta świeższe od  kwiatu, k tóry  sobie w e w ło ; 
sy wpięła. Zmusił ipistrza, że szedł za nią czas 
dłuższy i że potem  ęie  om inął sposobności, aby 
ją spotkać na weselu i z nią porozm aw iać.

Rozm awiał mistrz Jan długo z m ieszczką, 
łańczył z nią kilka razy dokoła sali i przyznał, 
że zgrabna i w  nogach zwinna, że się bardzc 
ładnie śmieje i jeszcze ładniej czerwieni, g d y  
je j miłe rzeczy prawił, alo wTÓci! zimny do do* 
mu sw ego.

Nie m ógł zrozumieć szatan tej odporności, 
a gdy  się ośmielił poufnie z mistrzem o dziew ; 
czynie rozm ów ić, pow iedział mu on:

—  Nie ma duszy.
—  Ja jej przecież nie wziąłem  —  odparł s z a ­

tan- —  Jego  ona będzie, nie moja.
A  mistrz tylko k rótko:

Nie miała je j n igdy.
Nie rozumiał szatan, co  przez to chciał wielki 

mistrz pow iedzieć, ale on mu dobrotliwie w y ­
jaśniał:

—  Myślisz durniu, że mię na takie rzeczy 
złapiesz, jak pierw szego lepszego głupca, ktć 
i-y za urodą się ogląda, co przemija, a nie dbf 
o w artości w ieczne. Przecież ta m ieszczka g łu ­
pia jest i bezmyślna, a tyś chciał, aby mnie, 
m ędrcow i, głow ę zawróciła. Czem ? Może pro* 
staczą, mieszczańską kulturą?

(C. d. n.)



Ctiortfty piersiowe su uleczalne!!i
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wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po* 
■większa wagę ciała, obniża temperaturę ciała 
SprzcćaTą Apteki, Hurtowna sprzedaż w Krakowie 
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fOSTATNIA SPOSOBNOŚĆ 
WZBOGACENIA SIĘ!

s ł  s ą  r s i a e  
p o  z ł o t y c h :

**v

na terenie byłego zaboru a n -'

Z kemisyj ssimowych
Warszawa, 5 lutego.

DYSKUSJA NAD RZĄDOWYM PROJEKTEM  
U STAW Y PRŻEMYŚLOWEJ.

Kom isja przemysłowo-handlowa zakończyła 
w czora j rozprawę ogólną nad projektem  usta­
wy przemysłowej. P oseł Rosenblat (K olo  żyd.), 
sprzeciw ił się zasadzie przymusowości organi 
za cy j rzemieślniczych i przyjętem u w u s t a w i e ' -
system owi w yzw alania mistrzów’ . Przy tej k o n -L . • ł -  ■ , .. /  . , , J s.rjacKiego,
atrakcji ustawa m oże być w yzyskana prze­
c iw k o rzemieślnikom żydowskim . Jeżeli zasada! PRZYCZYNY STRAJKU W W ARSZAW IE, 
przym usow ości będzie w ustawie utrzymana,  ̂ Sejmowa komisja ochrony pracy postanowiła 
klub m ów cy będzie zmuszony g łosow ać p rze -( zw rócić się do ministra pracy, aby na jednym  
c-iw ustawie. Pos. Langer (W yzw .) postaw ił sze-, z najbliższych posiedzeń poinform ow ał kom i- 
reg zarzutów w części ustaw y traktującej o sję o przyczynach i przebiegu strajku w War- 
przemyśle okrężnym. Zdaniem m ów cy cała u szawie. 
staw a jest skonstruowana niekonsekwentnie j — - 
]>rzeto zgłasza wniosek o przejście nad proje-l 
ktem ustaw y do porządku dziennego i w ezw a­
nia rządu do najrychlejszego przedłożenia pro-: 
jektu ustawy ramowej o samorządzie gospodar-j 
czym , której uchwalenie pow inno poprzedzać

O p r ś c a  g ł ó w n e j  
w y g r a n e j

2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 0 . ® 0 w ,  3 U . 0 0 O ,  2 5 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 , 1 0 . 0 0 0 , 5 . 0 0 0 1 1 .  (I

p i f  C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A
C i ą g n i e n i e  V .  k l a s y  t r w a  c a ł y  m i e s i ą c  —  d »  d n i a  9  m a r c a  b ,  i *.

Ceny losów : Ćw ierć losu zł. 5 0 — , pół losn zł. lOO*— , cały los zł. 2 0 0  
Zam ówienia listow ne załatw ia się odw rotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesiać nam w liście

TEA TRY— KINA
Dnia 5 IłsIcbso

i l a i u y

Tealf
tn. SłCTjfłijju

Poczuł, o g. 
7*33 wieczór
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BITiUA POO WATE8LO0
Satyra M t L e n g y e l ’ a

Operetka Z  p o r o d u  g-eneraluej p ró b y  o p e re tk i
.now ości* i .  » . . i *  Vń S ięzn icz isa  d o łe r o w

745 ’ l,f T e a t i -  z n n t k n i ę l y

K A R TA  ZAM ÓW IEŃ B.
b r a c i a  s a t i e r

K r a k ó w ,  p ia ć  D o m in ik a ń s k i  L . t .

Sytuacja a strajku tromusjo^m
Z W arszaw y donoszą 4 bm,:
Od 8 dai stolica pozbaw iona jest tram wajów, 

ustawę przem ysłową. W obec wad i u srerek T - 0kazu j«  si.^  że pracow nicy tram wajow i, któ- 
staw y p. Szczerkow ski proponuje w ybór pod- ^  okazu^  w  dalszym  cjągu nieustępliwość,

Niniejszem umawiam:
 ..........  losńw ćwiartek po zł 50'—

losów potówek po zt 100’ — 
losów całych po zł 20L— 

NaIei.vtość uiszczam równocześnie przez P. K. O- 
na konto Nr 400.117 lcb przekazem pocztowym-

Imię i nazwisko: ............

Miejscowość:.............................................................
Bliższy adres: ......................................................

• - Ł ,

W zm ożona fala w łam ań 
i kradzieży

Kroniki policyjne ostatnich dna zanotowały za-

komisji z 7 do 8 osób, któraby projekt ostu- ^ a \̂e przygotowani na zatarg. Obec- 
teczny przygotow ała. ,m e związkt zaw odow e uchwaliły zbiórkę w  fa-

Po przemówieniu posła W artalskiego (ZLN) R y k a ch  , warsztatach na strajkujących. —  
i Hartgłassa (K oło  żyd.) kom isja odrzuciła P ra «k ta w :cie le  Związku tram wajarzy ^sw>ad- gfiama r̂ ą  wprost liozbę kradzieży i włamań do 
wnioski posłów  Langera i Szczerbow skiego, ^zyh, ze jeszcze przez O dni będą m gli Prze'i „n n ^ m rch  ; u.inn /,« T nt>ii/w7v n n?
uchwalając przejście do dyskusji szczegółowej I^ m ac. 
nad projektem. *  tramwajów

h J j postanowili
DRUGIE CZYTANIE USTAW Y O ZGROM A - : (Telefonem A  ,     . , . .

DZENIACH. I Warszawa, 5 lutego. Eada miasta W arszaw y ’/0  vrkwijaiSU) ' ^ °  ^kipu, w którym posw.
Sejmowa komisja konstytucyjna pod  przow o- od by ła  w czoraj posiedzenie, na którem  odczy- *T °  mU Ea‘rdei’cl><‘r v,arl°-

dnictw em  pos Polakiewicza p e p i t o  do i , l -  O™  Ś S t e t o S ?  I f m a  ' skradziono ,  t o -
szego  ciągu drugiego ezytam a ustawy o zgra- ™ waJ0"<ego. ^ m d c z m n e  to mowo, ze n m -, ^  ^  mioMluv
madzeniach. W  wyniku obrad przyjęto kolejno g i* ‘ rat upoważnH dyrekcję tramwajów do za - ; Udacm domu motocykl,

.Nieznani sprawcy włamali się do sklepu biaw.at-

stojąey obotk

artykuły od  ił do 17. iuuzszą dyskusję wywm- .  ^ w m u n u m  od Tlld‘
łał artykuł 2, do którego przedstawiciel rządu 1 kwietnia na dotych czasow ych  warunku 
zgłosił popraw kę, aby zgromadzenie można W niosek o  zawarcie tej um ow y wanien b; 
było rozwiązać, jeżeli odbyw a się z pogw ałcę- gist-atow i przedstawiony w ciągu marca.
nieon artykułu 14. Popiawkę tę przyjęto. W  . .
ostatecznym  rezultacie przedstawiciel władz Pow szechnego w iec, na którym  ma b y c  zadecy-
będzie miał prawo rozw iązać zgromadzenie poza dowane dalsze stanow isko stia jku jąeyc i. 
wspomnianym wyżej- wypadkiem  pogw ałceń  a Warszawa, 5 lutego, rtczoraj o godz. 10 ra-
aitvkułti 1-t jeszcze w  dw óch w ypadkach : 1) n*o w teatrze Powszechnym  na Lesznie odbył

■ - - • się w iec ogólny tram wajarzy. Na wiecu pow zię-j zio.ycn.
Nieznany sprawca itostał się clo miosakanki An.

m aJnego Zwią-ziku ekonoanicancgo Kółek rolniczy oh 
jprzy ulicy W-irilaoj W godzinach popołudniowych 

ali T ea tru }  k rad li ir‘ szufl-ady gotówkę 500 złotych, waz 
znacianą ilość torwaiów.

W lamctio się do nńoszkania Eleonory Gruenbw- 
gowej przy alicy Dietlowskiej I. 60 i skradaiotio 
z zamkniętej szafy bieliznę," wartości około 500

t>ry.y alacy W usjopolć 1 15 i sknull ze
liiirymirki, 1 obrączkę zioiĘi piwsci-j-

jeżcli na zgrom adzeniu nastąpi zakłócenie po­
rządku w' sposób ścigany z urzędu oraz 2) je - U) następujące uchw ały : (
żeli przebieg zgromadzenia zagraża b ezp i*1 zgodzić się na żadne ustępstwa, d r m m g a ć ^ o p ^
czeństwu i porządkow i publicznemu. ■,«<? konkretnego określenia, storo  * ządan będiy q ' "

A ri v r ii ’ 14 za kn z u ic brana udziału ” 'ro- uwzględnione, prow adzić w alnę do ca łk ow ite -■, nc,‘  ̂ znatMie., w -rto^ i.An.yKu. t4 zakazuje Oran a Uuziani ,v ..O.o „ i t • T)rzeciVł-sp,wić sie zanrerzo- Aresztowano Tadeusza swciąafci, lat 1< i Ruiol-
nuiazeniąch osobom uzbrojonym, lub zaooatrzo- gJ zwycięstwa i przeciwstawić się zam.cree i kt-ir.v „AW sili włamać sic do

narmdzia m c ^ c i b r n k o  v  /ńronn- niom zlikwidowania strajku przez m ia n o w a n ie G lo g c a , lat 24, ktouy itouow-di w arnae się m  
n., m w nai-.ęozia Dapa.wi. i ona a, o /.giuna . I mlecaae.-m Związkowej przy ulicy Jabtonow&kr«h.
dzeniach z w yjątkiem  zebrań tow arzysk ich ,■ ko.m srza rządow ego. . , . . - Włam-mo de n- «trveh doinu xm  ulicv Gr>
zgrom adzeń tow arzystw  religijnych, dobroczyn  ! r_^a w « c u  p r z w m w m U ^ u ^ m n e a iu  \ ra“ łp j .  ról j &kra<]:2dono na szkodę Józefy Ry-

bakowej większą ilość bielizny.nych , naukow ych, kulturalnych, ośw iatow ych  i nia N. P. I\. Rakow ski, z ramienia P. 1 . 
sportowych nie m ogą brać udziału osoby woj- 1 K aczyński.
skow e ł m łodzież do lat 18. Przy artykule tym 
odrzucono poprawkę pos. H ruckiego (Ukraiń­
ca), Czapińskiego (PPS), Milczy ńskiego o d o ­
puszczenie w  zgrom adzeniach m łodzieży rze­
m ieślniczej poniżej lat 18 w  związkach zawo­
dow ych .

Os‘atni z artykułów  uchw alonych normuje 
prawo zgromadzania się i zbierania młodzieży 
akademickiej o celach naukowych. Zgroma­
dzenia te nie podlegają żadnej kontroli, o ile
rektor, w zględnie dyrektor szkoły jest ich go­
spodarzem . , ~ , .

Następne posiedzenie kom isji odbędzie się 
dziś. Spodziewane jest zakończenie drugiego 
czytania ustawy.

PROGRAM PRAC NAD PRELIMINARZEM 
BUDŻETOWYM.

Na w czorajszem  posiedzeniu komisji budże­
towej pod przewodnictwem  posła Gląblńskiego 
w ysłuchano u f  era tu posła Rymara w sprawie 
budowy domów urzędniczych i strażnic korpu­
su ochrony pogranicza na kresach. Dla zbada­
nia tej sprawy powołano podkomisję.

W  dalszym ciągu posiedzenia przewodniczą­
c y  pos. Gląbiński odczyta ł dwa pisma prezesa 
N ajw yższej Izby Kontroli Państwa, z których  
pierwsze stwierdza, że rada zaw iadow cza PKO. 
nTe hyia poinformowana o  pizekroczeniacli by ­
łego prezesa PKO ., L indego, drugie zaś d o ty ­
czy' form y sprawozdań N ajw yższej Izby K on­
troli. przesyłanych do Sejmu. Rozpatrzenie tej 
spraw y komisja pow ierzyła p. Ostrowskiemu 
celem  zreferowania je j na plenum komisji.

Następnie kom isja zastanawiała się nad pro­
gramem prac nad preliminarzem budżetowym 
na rok 1925, przyczem  stwierdziła, że niedo- 
ręc-zenie referentom poszczególnych  części bu­
dżetów  prowizorycznych i zamknięcia rachun­
k ów  na rok ubiegły uniemożliwiło referentom 
zajęcie stanowiska co do preliminarza na rok 
przyszły. Na razie, ponieważ referent budżetu i 
Sejmu i Senatu pos. Harusewicz zamknięcie 
takie już otrzym ał, komisja budżetowa we 
wtorek przyszłego tygodnia przystąpi do rozpa­
trzenia budżetu Sejmu i Seuatu. Ponadto rów ­
nież w przyszłym  tygodniu referent generalny 
poseł Gląbiński przedłoży komisji swoje uwagi 
O budżecie.

U STAW A O REGULACJI WÓD SPŁAWNYCH
Podkomisja robót publicznych rozpatryw ała 

rządow y projekt ustawy 0 regulacji i utrzy­
maniu wród śpiewnych. Po bardzo ożyw ionej 
dyskusji projekt przyjęto ze zmianą utrzymu­
jącą w m ocy  przepisy regulujące te kwest je, i

flrzetzarile Komisll nfiiilr.żsa 
iii snriiaie stroili ss

Objad pożegnaihy na cześć 
pasła tui ecluego

P. A. T. donosi z W a r s z a w y :
W daiau 2 lutego w salonach hotelu Bristolu dy- 

W arszawa, 5 lutego (P A T). Dnia 4 lutego o le k to r  dKęfwtwuaitu, B o r to n i, wydal obiad poż?- 
godz. 8 w ieczór przew odniczący kom isji arbi- ffnoiuy na caese posła
trażow ej dla spraw zatargu strajku w tc le fo -^ y  powołany zoslat, i j i T..- \

udział 
czne

misji. o°- "  c-zataie otisutu wygrowin-i i-i«v..iu»raisa; tni- 
Po ogłoszeniu pow yższego orzeczenia zarządca nfetar Bertom, orarz poseł tuwdki, utrzymane w u 
państwow y podziękow ał za wydanie orzecze­
nia komisji i ośw iadczył, że przyjm uje pow yż­
sze orzeczenei do wykonania, poczerń wezwał 
14 pań telefonistek do podjęeai pracy, dyrekto­
rom zaś oddziału warszaw skiego przekazał 
techniczne wykonanie orzeczenia.

K om isja orzekła jednogłośnie: 1) Panie tele­
fonistki są winue: a) że nie m ając do tego ża 
dnych uprawnień zwTÓciiy się clo płatniczki p 
C liodzicckiej z pismem z dnia 19 stycznia 1920

nic baukzo serdecznym. , v
Tajem niczy wypadeSc pod 

Cytadelą
Samobójstwo, czy zbrodnia?

Z W a r s z a w y donoszą:
Wczonaj wieczorem nslj-wzaioo w okolicy cyta 

dcli strzał. Przechodzący patrol policyjny natknął 
s&ę na dającego słabe oanafci życie ciłowioka. -- 
Przed nadejściiem łelkarza ranaiy zmarł. Papiery

r., w  którem  proszą o zatrzymanie pannie R o - " NKn-zały, żo zm.rr.j
man dodatku płatnego w  dniu 21 stycznia 192G 
r. i doręczenie go członkom  kom itetu , p. K o ­
walskiej i Ostapek, oraz b), że w dniu 2G-go 
stycznia br. nie w yczerpały  wszystkich środ­
ków pokojow ych , celem zlikwidowania konfli­
ktu z pow odu w ydalenia p. C liodzicckiej i 
wskutek tego w zastosowaniu okoliczności ła­
godzących  należy je  dopuścić do pracy z obni­
żeniem ich stanowiska o  1 stopień służby, mia­
now icie z zaliczeniem do k ategorji drugiej na o- 
kres 2 miesięcy.

P o drugie zwolnienie ze służby p. Chodziec- 
kiej nie stoi na przeszkodzie do ponownego jej 
w stąpienia do pracy w telefonach przy rów no­
czesnym  zaliczeniu jej do kategorji drugiej na 
okres 2 .miesięcy.

K MA
K raków , 5 lu: ego.

Uroczysty obchód setnej rocznicy 
‘ z g o n u  S t a s z i c a

Jutro, w sobolą. 6 b. m.. odbędzie saę w Kraiko­
wi-.-, stanainiem kc-mitetu ' obywatełslkicgo i prezy- 
djnni miiasta. uroczysty obchód setnej rocznicy 
zg-wiu St. Staszica. O godzinie 10 rano otlbędzi-e 
się nabożeństwo w kaścieY Mairjuckim. O godzhiie 
11 uno-czyst-a Akadem ja w auli uniwersytetu Ja- 
gielłofiskiieg-o. PrzemówÓMićn: pnofeewa Kota, prof. 
Szajnochy i inspeklora M. Jawilka

■Jy pyl kierowcą samochodu 
wym, ltczy) lał 18, naizwi^kaein Hemryik Kowalski. 
Pomieważ na miejscu nie znaleziono broni, :-.w 
whulom, ozy ma się tu do czynienia ze zbrodnią, 
czy samobójstwem.

REDUKCJA W SZKOLNICTWIE POWSZECH­
NE M. \V bieżącym roku ilość sr/lkół powzechnych 
na terenie k r a ik owstkiego kuratocjum szkolnego 
zmitiejszać sie bedzie w miarę przeprowadzania 
łączenia szkól, dla podndesfentą ich stopnra arga- 
■nkficvjnego. Redukcja n a u c z y c i e l i  wym -nie w p-

* ■ dh isioi wanea nankczbo-wnym stopniu z powoou fcuawwyy. i • m a  Uaklpiwweh e^kowych kierowników w pełny tn -. 
kich, powiększenia licziby dzieon w j  ̂ -j _ 
i trzy-klasow-ych szkolacłi. oo-aiz o g r a t u < p b  - 
n_yc.ii urlopów  ua kursy dokazto'leeu i. . .  1 )
ta nie r^rzekroczy B procent . 1
czycieistwa szkól o®raw»huyah. ów^lmeam betki
tyflko iwoukwalifikowani aauezyciieile, k o rzy  i t,u.v 
nie mieli zapewnionych stałych porad. Główne 
aszczędności będą dtekona.ne _ przez in-wzezeiiie 
asinuinistoiejL w loa.nuelarjach nnfiptKtou kuch pracz 
zmniejszenie liczby płatnych urlopów na wyższe 
kursy nnuozyciclskie i t. d.

RESTAURACJA GMACHU NOWODWORSKIE 
GO. R oboty około adaptacji gmachu Collegium 
Nowodworskiego przy ulicy św. Anny znajdują się 
na ukończeniu. Za kredyty rządowe, dochodizą.iv.i 
kwoty 50.000 złotych, zdołano dotąd wymienić 13 
Kilarów, podii-zylitujących knużgameik w dziedizińcu 
gmachu, tak, że zostaje jeszcze do wymiany 2 fi­
lary tuż przy wejściu. Nadto odtiiowóono 8 mniej­
szych kolumn na I. piętrze, podtrzyjrmiiących dach 
OdiriCstaiurowainio rówinieiż ŵ szytattkie fragmeni.ty ka- 
mimne i naprawiono zaysowaeie ściany, które gro­
ziły już runięciem. Parterowe ubilkaoje daiwinego

1 i.atlu matematycznego j>rzebu<li(wrain.o i odnowio 
no, a w najbliż-zym czasie zos-tamne wnętrze od- 
poiytednrio urządzone do pomieaz.c-ze.uLi abóoirów 
biibijotckł Jagiitlloiisikiei.

OTWARCIE WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK w Pla- 
szowie. W  nied-zilelę, 31 ety ramia b. r., odbyło się 
w PkiH®0'wie uroczyste otwarcSe wypożyczalń i ksi.ą 
żok VI. Koła. T. 8. L. im. J. Słowackiego. Część 
pierwszą pnogram-u wypełniły przcmówiionn kie­
rownika szilroły av Plaszowie, prezesa koinitetu ro­
dzicielskiego, p. Kordysa, oraz prezesa VI. Koła 
1. S. L., p. A. W ojciechowskiego. Na drugą cześć- 
progYa-mn złożyły się: piiękn.a gra na fortepjajiie 
p. Marji Klisiew-ic.z, która z uczuciem odegrała 
utwory Chopma, szereg pieśni, odśfćewamycb 
z wdziękiem nrilym głosem przez p. Marję Fedoro- 
wtozo-wą, deklamacja i śpiew chóru iteieci szkol- 
nycli.

_ Stworzenie wypożyczalni w Plaszowie było ko- 
niocizine i jako placówka kulturalna i jaico zospn 
kojenie psotirzeb oświatowych tanitejs-zej ludności. 
Dzieł u-.ica I'łasz ów pod względem łcułturalno-oświa- 
towym zaczyna się bardzo rozwijać, co jest. zasłu­
gą gi-onia mauczycielskiego i komitetu tamtejszego, 
który nie szczędzi pracy w t.ym kierunku.

KURATORJA FUNDACJI BL. P. L IE B L 1N G A . 
/.inatrly przed laty bl. p. S. LiebEng zapisał dwie 
realności w Krakowie na utworzenie fumbreji ala 
wykształcenia biednych dziewcząt w go-po-dar- 
stwie domowem, a nadto, by z dochodów realno­
ści udziel ano subwencji stowarzyszeniom, wysyła­
jącym dzieci na wieś i rozdzielającym odzież dzie­
ciom szkohiym. Onegdaj odbyło się pod przewod­
nictwem prezydenta gminy izraelicfciej dra Rafała 
Landiana posiedzenie kura-to.rji, na którem złożone 
zowtalo sprawozdanie z czynności kirratorji za rok 
1925, jioezem rtrzdzidono z dochodów i-eainaści 
kwotę 1.100 złotych stowarzyszeniom dobroczyn­
nym.

SPROSTOW ANIE KOMUNIKATU A. W. o wal­
nym zjeździe T. N. S. W. Podpisany zarząd okirę- 
gowy T. N. S. W. w Krakowie, obecny przez cały 
ozas obrani wahiego zjaizdu Towarzystwa nauczy­
cieli szkól wyższych w Warszawie, dnia 2 h. ni., 
stwierdza, że niezgodną jest z prawdą wiadomość, 
podana przez A. IV., jakoby na tym zjeździe mi-
-iiń-nrt-ew* Wpł-t. i O. 55łJf̂  Z prrbt-e-
slami, a p. ix)isei Rymar nie mógł wogóle zabrać 
głosu z powodu liatasu; natoarmst prawdą jest, że 
nńnneter Grabski w godaómnein powitali nem prze 
mówicniiu wyjaśnił bez jurzeszkody stanowisko rzą­
du i mim-iete-rstwa W. R. i O. P., a p. poseł Uymar 
(iów. L. N.) wygłosił również, jako referent buiiżf 
towy, wyjaśniające przemówientie. Nadto zabierali 
glon i p.-zemawiali bez przeszkody eeniatoro-wii' 
i [Kusłowie bez różnicy ugiupowań poli-tyczinych.

Za zarząd: dr Mikulski, prof. Rojek.
WYDAW ANIE WĘGLA BEZROBOTNYM. Ou 

środy megis-i-rat krakowski rozpo-ciząl roztWał wę­
gla między bozrobotnyeh. zarejestrowanych w pań 
st.wowym urzęd-zie pośredinactwa pracy w Krako­
wie. Magistrat ma do dyspo-zejd 25 wagonów wę­
gła, przeznaczonego przez rząd i z przydzaalu tego 
wyda-jo na jednego bezrobotnego, obarczonego ro 
dziuą, 4 celuary. Wczoraj miejskie biuro oprawi- 
zacyj.ne na podstawie wykazu wydr/iaiu szóstego 
magistratu ro-ztsiuio 1 IG zawiadomień do bezi-o-ijo- 
tiiiych, aby zgłosili się w biurze po odbiór asygtiat 
na" bezpłatny węgiel, który zostanie dow im ony 
do mieszkań również bezpłatnie. IV najbliżsizych 
dniach nastąpi rozdział między dalszych bez-robo- 
tnvch.

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KO M  WOJSKO­
WYCH. Na obszarze krakowskiego okręgu korpu­
su w okresie od 14 lutego do 25 marca, odbędzie 
się w poszczególnych garnizonach w dnie targowe 
sprzedaż w ię k s z e j ilości wybrakowanych wojsko­
wych koni w drodize publicznej licytacji.

Przy sprzedaży tych kon: moż-n.a przyznawać im 
byweom kr0ik.otermiino.wc kredyty, na czas najdłu­
żej do flniiti 15 września b. r.

Z kredytów mogą korzystać rolnicy i posiada- 
eze ininych niiariK-homośca. instytucje dehi-czy-ane 
i spoleczaie, osadnicy wojskowi i t. rl, Bliższych jn- 
fonnacyj udzielać bedą koanendanoi garnizonów.

SPRZEDAŻ LICYTACYJNA KONI. W e wto­
rek, 9 bm., o godzinie 10 rano na targowt-sy na 
Zahfodu w dzielnicy 22-giej (Podogórz.e) oilbędz.ie 
się w ,todze publicznej licytacji sjtrzedaż w.ększej 
ilośc.i koa.i z zaprzęgów  miejsikicli.

PO DRZU TEK W  BRAMIE DOMU. W bramie do 
mu przy ulicy Straszewskiego 1. 9 anałoziiono d.ziec 
ko, płci męskiej, liczące o-koło 6 tygodni, zawinię, 
fco w iwelu-szki. Dziecko oddano do Żłóbka miej­
skiego, za matką wdrożono pos.znlki.wuna.

ZMARLI:
—  Karol G r y  o w s k i, piwowar browaru w- 

Ton czy Tiku. zmarł w 48 roku życ-in. Zmarły inal,.-/.al 
do najstarszych piwowarów w llatopolsce i rozjjo- 
cząl pracę w czasach, gdy przemysł bwiwaemiaiiiy 
w byłej Galicji walczył o byt wśród najtradniej- 
szych warunków. Praktykę rozpoezął zmarły v/ 
brow.arze Okocimskim, poerzem pracował w browa­
rach w Łańcucie i Johna w Krakowie, a następnie 
w Ton-dzie (Siermiogród) i w Koszycach (Slowa- 
ozy®ita). Stąd jiowołany został iwzed 26 laty dc. 
browaru w Tem czyn ku, a zarząd tego przedsiębior­
stwa ,uznając jego goa-liwość i umiłowanie do za­
wodu, wysiał go clo Moniachjum na kurs browar­
niany przy tamtejszej poUtechnlcc, pocaem zmarły 
pracował w Teuuwynku, jako samoistny piwowar 
aż do ostatniej chwil. W życiu publiozncni brał 
udział i przoz powiem ozas był erztonkiem Rady 
gminnej Temozynka, gvlzne zaletami towairzyslćiemi 
■zjednał sobie powszechne uznanie-.

Pogrzeb odbędzie slią w niedizżdę, 7 bm., o 
dfziiińe 3 po południu w Tańczywku.

T E A T R . B A G A T E L A
W piqtck S-go, w  sobotę 6-go I w nledr. elo 7 -c o 
lutego 192) roku, o gods nie 8-m oj wieczorem

T Y L K O  3  W Y S T Ę P Y
Zuli P o g o rzslsk is], Marji K orsk ie j, 
K arola H anusza i W ła d y s ła w a  Lina

POD SUKIENKĄ
rew ia w 12 obrazach u k ła d u  K . T o m a  i A .  U la s ta  
graua z kolosulnem  powodzeniem w teatize  

„ f o r s k i e  Oko“  w W arszaw  ę 
Kistrzcwska orkicslra 20 p. p . ped kaUilj ka ol. JUL. SZRćYERA

iiiwi

liiiir  kina m a

JHIK
Stradom 15

Seansy od 5,7 IS 
w nietfz. o godz. 3

laKARLIC CHAPLINmmmm

w naj*!yndłejs2ym filmie świata _ -

l U l l l l  a
wesoły dramat w 10 zktosh M
Obr^z, ktńry od tzereru miesięcy
jest na ustoih caft^o świata j

„ProR!ien,f

Podwale 6

i

Dzieło polskiej twórczości filmowe] — opra­
cowane według powieści Stefana Żeromskiego

V S f e M  Ż T C 1 A

Dramat życiowy w  2 serach — 12 aktach 
jako całość, — W  rolach głównych występują 
J . W Ę G R Z Y N  1 M.  B U Y O Z I Ń S K A  
Propram  dla m łodzieży dozwolony.

. ***. .fr

TlfATR {WICTCNT

PoeząL przeclsl' 
o go l z. 5, 7 i 9,

L 9 L J A  N A 1

ś m i e t n i k u !

Sensacv ny dramat, retyserj D y m itra  
T 5uch ow ieck łego . — W głównoj roi

P O L A  N E G R I  |

w nicflz. o g, 3. ■i B B t o e t & u a & m t K a m M

i
W ANDA

Gertrudy 5

Poczpl. pr/edet. 
o g. 5, 7 i 9- lej. 
w niedz, od 3-ej,

Obraz wytwórni francusklaj „BAUUOMT* W PARYŻU

K U R J E R  
% LYO NU
Dramat w 9 aktach, obfitu‘ ący w niesłychane
perypc.je sensacyjne. W  roli Równej występuje 
znana z filmu „Dziecko paryskiego bruku* 
prześliczna 2uz?nna Błanchettł. Ponadto we filmie 
występuje szereg atyslów lilniowych francuskich

„ S Z T U K A 11
ćw. Jana 4

Począt. przedsl- 
codz. o g. 5-ic} 
w niedz, o  ę. 3

H  głośny film wytworni ,,FIRST t.ATIOfcA.. H  
^  raży*«rjl słynnago OCORdE FtTZMAURICt A-

ZŁODZIEJ © RAJO
□  Awanturniczo-er o ’yc zna-oportewy tfrzmat Ij! 
1  w 8 wielkich aktach z tajemnic iycia Q  
1  mlijarderów 1 poławiaczy pereł. Nleogt^daoe f  
S  dotąd tonsacje.Najpiękniejsza koble'y świata U  
fg śwaia w poij w kost|uma:h kąpielowych. I

M M  C i"

Starowiślna 21 

Tocząlek przed, 
w dnie powsz. 
5, 7 i 9T5, 
« niedz. od 3.

m a  aai e  a

Monumentalna arcydzieło cirukf filmowaj 
Największy film świata. Nieśmiertelne 
opos odwagi i nieustraszonego mgstwa

a  R 0 8 1 H 1  i m  B

J ( R Y S Z A R D  L W I E  S E R C E )
R "W roli lyIulov.’e" nieustraszony DOUGLAS 
j  FAmBkNki i ttroczci ENI9 BEWNET. Cud 
1 tecliiDltii reżyser,i — Niebywały przepych 
1 F ilm  dta  w s z y s tk ich  d o z w o lo n y

g a

„ R E D U T A 11
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz, o podz. 5 
7 i 9-tej wieczór 
w niedz, o g, 3,

I c zS t o S I
j M A S K A ]
fe Arnerykadskł dramat sanracy ny w 7 r.kiach SL
* pafen niesłychanych clekrwyrh a przy tem «
* 1 bartizj wesołych awantar i kawcJów. m

1  E S T J I > I I A M t » Y S  1
gi w ‘oskl dramat sensacyjny w 5 aktach «

Z T E A T R U  IM IE N IA  J U L .  S Ł O W A C K I E G O .
Dziisiaj szó.-te powtórzenie komedjii w ę g a e r s ld c j  u a  
temat filmowych afer ,.Bitwa i>od Wa.terlbo‘ ;, któ­
ra naistępny raa uki-tże się dopiero we w torek. J ' 1'  
ttro, z  powodu reduty artystów, przodstawidtiia ule­
m a . W niedzielę po południu po d łu ższe j  p r z e r w ^



v , . v  , , Trńikn h u lta b ia " .5 rem o godzinie 7.45: „Księżniczka- d o h ró w ^ p re -Riasyczny wodewil bestrcy a ..Trójka nu.tĄ. i-ą , b
wieczorem wykwintna i pełna finezji komw.ja hd^m jora). 

mwyią OuhamTa ..Kobieta....“  z iw>.: Bednarze w-
•"3, Kosmowska. Kossoc.ka. Zakliekn. Sochą, Ew.- ,,To, o 

aiynowskim. Szymborskim, Sawickim w rolach rc- nrn 
pewnych. W poniedziałek prana będr/ie po raz' 

zie\vąty aktualna komedja J. Raczków.-ki- po: j 
oh i-ty ąa i nulośe‘:. mająca no długi czas jeszcze, 

apei.mowc powodzenie. Najbliwsaą premjagą bę- 
lr lt 7  t  '!klacłl -órcybaamwa: „rrawo b©r-
W.i. oiwk ' mieszkający obecnie w

P "  :  swói nn!via.Ml.
W B A G A T E L I". Dzi*

O H " z lf‘ W J ła S® ^i

Niedziela, 7 b. m., o po dżinie 3.45 no pobi.łmu: 
e-zom doroś’i jeszcze n:ft wiedzą.11', wice-zo- 

podzinie 7.45' ..Księ.żnWka dolarów".

m  Wnncis kreScwsycli

aj raz.
Perskia®. . .  ...-pui- u'-'“ ,vr v

nroczą p. żulą Pogorzelską na czole, kto- 
rzyszą: Karol llanusz, Mar ja Toraka

j , . "  życie  miljarćlerówi. Artyści warszawscy zapoznają naszą pubu oz- •Ść z —  •..-v .. uajuiuwienszeini piosenkami i najlepszymi t w krada się ' ne.rei, aby w  nh 
kolchami z re.wji „Pod sukienką", granej do obee-, narz. i I < ■" usidliwszy P'Qk
ej chwili w Warszawie z oibrzymicm pow odze-, siąść na sU -c , .. - ■iem ."— P. i>/wvłw-/t.7-

(K !no Sztuka —  »Zlodziej w raju- }.
»7lod-ziej w raju* jest tyjKiwym filmom przy­

gód nietylko sensacyjnych, ale i egzotycznych. 
A kcja  jeguj rozgrywa się częściow o nad brzega­
mi m órz zw rotnikow ych a  koloryt je j przypo­
mina n ieco opow ieści Londona; »ra j« zaś to 

amerykańskich, w które 
portem* mary- 

niem w końcu o

< l ■ “ —H 1 »?'
t>'j towarzyszą: Karol llann 
Lin. Artyści warszawsc 
ność z l in jw lu b ie ń s z e m i 
sketchami

n ie m .— P. Zwla Pogorzelska odśpiewa pioomki: Fabuła ta i je j lokali zae J  iście przepięk­
n y  pani mieszka sama"?, „Pod s k i b k ą "  i „Va- ZiUłia w film.e a na
le.nc.je", oraz cały szereg- innych jeszcze piosenek- nych zd jęć  morskie i . •
Olbrzymie zainteresowanie pniWńoanoścu znajduje dużo ładnych

Berlin 5 lu tego (P A T ) Jak donosi * Ucicha- wszystkie organizacje, które pośrednio lub bez- 
dienst der deutsehen Pressa*. Pada państwa pośrednio zajm uj ąsię sprawami wojskowe.™  « 
zajm ie się w  najbliższych dnach ustawą, raka- odbyw ają  cw iczeoia  w ojskow e, jak np. »btahl- 
zujaeą wszelkich w ojskow ych  stowarzyszę.., helnu Nie dotyczy  to jednak takie 
Projekt ustaw y, przygotow any przez minister- jak .Ju gen d * , który m e należy do 
stw o spraw w ew nętrznych Rzeszy j uwzględnia . wojsk o w ycu. 
żądania państw. en tenty, wreszcie rozwiązuje • o

n ? m t  m t t m m

(Telefonem od naszego korespondenta'!.

Paryż, 5 lutego. Sauerw ei" o^.aszr, w »Mati- cznej. Proszę, cię uprzejm ie o  zaniechanie t e j ; wórzno 0.75, Cegielski 
ni,j« now e rewelaom  rząd wegier- akcji. Załączam  serdeczne pozdrowienia. T w ój konwersyjna 0.34.

.  — -----   pnibliic.Wi.vi.
swój wyia-z w żywym potkupio na bill-ety.

OPERETKA „NOWOŚCI". W sobotę i niedzielę 
PO polu.lutu graną będzie dwa ostatnie razy rew ja: 
„To, o czem doorśii jeszcze nie wiedzą". „Księż­
niczka dolarów", przepiękna operetka Faila, uka­
że się aa premjorze w sobotę, 6 bm., wieczorem 
* graną będzie w doskonalej obsadzie przez ealy

(stm).

Z kraju i ze świata
ORGANIZACJA PROFESORÓW C~XÓŁ W YŻ 

SZYCH. TY Warszawie odbyło ssę nadzwyczajne
następny tydzień. W przygotowaniu nadawyo-ap ^  dtdegacji zrz(W.eń i związków pi o
na „Claudie w ja". złożona z najcelniejszych ?cco’ {̂ w WKoł a^dcimckieh w Pofe.ce. Pokonane

rewji „Pod sukitMiką11, .A  do Z“  przy wzmocni O-1 , "l 
yeh eliór.-udi balecie i oL-mdde ról L°bej

[ ostatecznego ukonsty tuowanśa tej orgajwz«ic.ji
mającej ogół profesorów szkói aikad miickk-h.

niekna milmnerke > , • ’ ,0,w e . ^ w e la c io  obciążające rrad węg.m 
piękną mi [.ot r, ( sJcr Oskarża on w ładze [ejcze, że poprprają

' u a 1 rycerskie« milczenie eekarżooych. Hówin w.
pa.ralmentama kom isja śledoea popierała każdą 
przeszkodę w śledztwie. Wajtne szczegóły i ze­
znania są usuwane z protokólóiv tej komisji n 
ustępy, zawierające niekorzystne zeznania olą 
rządu zastępow ała kom isja nowenii protouola- 
mi. W ładzo śledcze nie eo fają siQ utż. przed 
wpływaniem na świadków w kierunku nzy ka 
nia potrzebnych im zeznań. Bekreta.rz ks. ’ 
dischgraetza, Raba, po iożeniu p ie rw s ig l. 
sw oich zeznań został natychmiast przen esumy

—    P«-
iteelmiki lwowskiej (wiceprezes'), dr J. Krauze, 

profesor akaJemji górniozej w Krakowie (wi.m- 
prezes). dr I,. Sz-perl. profesor pdiitc-chnŁi v/ar 
szawskiej (sekretarz i skarbnik).

Uchwalono szereg środków akcji, zmierzającej 
do uzgodnienia poczynań oftzozodcw’!-fnwvi,-,b rzą- 

nieodzownemi potrzdiami szkół akademie
•* i  ■' "

1 eatrze. — . uwm;^ wntrj
REDUTA AKADEMJ! SZTUK PIĘKNYCH aiksulcm-iokidi, ch w iali ej -  pner*

■a odbędzie się w solmtę, dnia G bm w « b n i ,! d°tychozasowe redukcje.
 ------- ---  ' ' ROZBIÓRKA SOBORU. Jak z Warszawy du .o

skiego.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, " jodon z najśwletwieinzyeh 
pianistów dohy współozosnej, którejro pojawienie 
się na naszej estradzie koncertowej budzi zawsze 
zrozumiale zainteresowanie, wrstapd w Krakowie <  ̂ - • .
dvnu S ™  Przwl wyjazdem do Paryża i  I ^ - ^ chzp[”  Uvórc^ d  mUTkowej i tonie i l o ś c i  a 
Teatrze ■’ "  w '  i podtrzymania matcryUnej egzystencji profesorów

i , —’--i -: -» . . .
^  „.vt, Miiua u uiJl., W
Starego Teatru, zapowiada się świetnie, jak śwb 
ozy duża ilość spi7.eda.nyeh vm•>(/>-, -----  1: —Bielów, , 

naa po zaproszenia, które kom’ łpt 
wdzieuuie od godzmy 5- 7
zgłoszonia

w salaer, 
U -

ora.z liczne szą. nunKtestwo robót pubhcznjmh podpisze jut„ - (T - I----------
magistratem umowę w sprawie przejęcia ptv.«z

u n-r, r r- . ,  , .. magistrat niae nad rozbiorem soboru na puaeu ?a-wuMoumti oo godziny o — i w Akademii Sztuk , • 1, • . , • . , 1 . . .
p ;ni , „ „ nv . V , , , , V , skim. Magistiat wznrman za ma.te.rjal z rozbm:k!
m i i ' l . “ lha.wy dokłada s.aran, by_ro jprzyśtłij>i do dalszych prac i uporządkowania j.-la

ta doroczna imała charakter redut paryskich, • eu_ Xermin ukończenia tych robót pmewidzhny a wjęc sale oędą wspaniałe udekorowane, orygi- j i , _.-<■ ------------  I ie«t dr, końca b rualną instalację świetlną zakłada znana firma eiek I
- - j ZAMACH SAMOBÓJCZY W  SZKOLE POD­

CHORĄŻYCH. Z Warszawy donoszą: W  sypialni.ti i -• - - -

troieehniczn.a p. Jursikiego, do tanów przygrywać 
będzie ja^z-band pod ' | 
i Melodysty, oraz pełna

.„cbiw auy oso-
do innego więzienia i tam Pr, ' -eZłlpelnych i 
bno, aby nie p oczyn ił zeznań »n tj 0?lowny 
sprzccznycli«. »M atin« publikuje p.etideuem 
tekst listów , w ym ien ionych  międ^Y, A  nar0. 
a przewodniczącym związku z.!e‘laCf  ‘ tj0 ba- 
c!ov,ego baronem Perenyi. List Betom i ^  ^  
rona Perenyi igosi na kopercie “ pl ń i y » , K -  
u fn e« i jest pisany na papierze ur?.ęd° 
zydenta ministrów. Brzmi ov.: , .n -eielul

Budapeszt, 27 grudnia. Kochany PrzJ' -e .
Doszła mnie w iadom ość, że w PoS1pl faiSZY\ve 
dnocz.onia narodow ego znajdują sl<*. '^-eali- 
banknoty frankow e i  że  istnieje zanliaL j e d o ­
zowania ich. P roszę cię o  przepr°%v . K  cupji- 

likanip ,A nnlchodzeń i o unikanie niepokojenia opinji publi

Bethłen.
Od]X»wii:dź brzmi,

Z  g i e ł d y  k p a k o w s k ł e ’
K raków , 5 lutego. * 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod  znakiem 
tendencji niejednolitej. Chęć papierów  cięż- 

organizacyj szych silniejsza, przy malej ilości towaru. Zs 
Zieleniewski m ocniej płacą 10.20, towar 10.50. 
bez transakeyj. Górka również, m ocniej, cukro­
wnicze utrzymane. Reszta papierów na w czo­
rajszym 
słabszy.

Na pogieldziu tendencja dla Jaworzna m oc­
na, reszta bez zmiany, ruch mały. L okom oty­
w y w poszukiwaniu bez towarn. P lą cą :.za  Ja-

8, Len 0.07, Pożyczka
yjna

poziomie. O broty niewielkie, ruch

Dla walut i dewiz tendencja naogół utrzym a­
na. Obroty w dolarach mniejsze, kurs nie uległ

, oeliany przyjacielu! TY odpo..iedzi na twoj  ̂większym zmianom. Tiiedzybankowy w  Krako- 
lifit donoszę c., że związek narodowy nie posia-1 wi(, 7j o — 7.35, n ieoficjalny 7.30— 7.39, Bank 
da ani jednej fałszywej noty i że n igdy c z e g o ś , p oIski 0bniżvl kurs p 'acenia za dolar gotów ko-
pc,dobnegi nie zamyślał. Żadnej fa ’ szyw<j n o - jw v  z 7  05 ,1̂  7  04  ̂ za czeki 7i 7.28  na 7 .2 G .__
ty nie puszczono w  obieg, ani w ogóle  nie za -' W e Lw ow ie kurs iniędzybankowT 7.31. W o f l -  
niierzał czegoś podobnego. D ochodzenia w t c j> .jnInv 7 .;-j« \y TYarszawie m iędzybankowy 
sprawie wdrożyłem  i udało mi .dę zdobyć pe- j 7 .3 2 , '  n ieoficjalny 7.36— 7.37. Inn i gb-11-  
wne iidoram cje. Prósz ecie, abyś przed twoim kazują teaame kursa co K raków , p: 
odjazdem do Genewy użyczył mi sposoł naści vcalianiacb. 
rozmówienia się z tobą w tych sprawach. Ser 
deezne pozdrowienia. T w ój oddany przyjaciel 
Perenyi.

Kraków, 5 lutego.
., A kcje : Pol. Tow. Handlowe 0.19 (0.19). —  

Oryginał odpewiedzi Pefeniego znikł z teki^ rzeb5n;a 0 1 5 _ 0 -{5 _  p ocisk 0-2Q (021). -
prezydjum rady min.strów. Istnieje tylko, zda- Górka 7 .7 9  (7 .60). —  Poiska Nafta 0.29 (0.29—
je  sic. hruljon, który odpowiada ealkow icio ory ­
ginałowi.

Następnie donosi korespondent, że na pwsie- 
d/.eniu parlainentarnej komisji śledczej w dniu 
30 stycznia pastawioi.o zapylanie, kto upoważ­
nił instytut kartograficzny do udziału w fałszer­
stwie banknotów ? Na zapytanie to odpow ie­
dziano, że stało się to z upoważnienia szefa 
sztatru armji. Kom isja jednak poleciła wykre 
śt'ć niezwłocznie odpow iedź tę z protokołu  po­
siedzenia.

0.30). —  Ćmielów 0.20 —  Krakus 0.20— 0.21 
(0.1 S— 0.22). —  Chodorów 4,50— 4.C0 (4.45—  
4.50). —  Chybie 3.7S

• Warszawa, 5 lutego.
A kcje : Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Parowozy 

0.21. —  Staracowice 0 .9 0 --0 .8 8 — 0.89. —  Zie­
leniewski — .— . Żyrardów 8— 8.15.8.10. —
Chodorów 4.75. —  Nobel 1.65.

Nowy Jork, 5 lu tego. Atlantyckie wybrzeże 
pom ocnej A m eryki zosta '0 nadziedzone przez 

zną u.zę, która trw a już 24 godzin i wy- 
rządzila olbrzymie Szko{fy ma{erja|ne. W sku- 

. ." I)<K Samolotów i innych nicszczęśli- 
W;  ° 1 Podków, zginęło dotychczas 20 osób 

pewnem mieście wskutek olbrzymich opa-
r°rmi,roŁrt . .p0d P°lĴ !0Tąż.ych u ^ łw a ł'od eb ra ć ̂ ł ę,* •  ̂ v   * »xw uac« ,,vj * v *“ i

go do sząKitaiła u .ja .zdow lL m  i grzebic^c  5° -c »u robotników . Dwóch robotni-
Z- Giickf m W ! ^ ^ k  n ^ y  i" tnioż" / ^  *™ alH 8i? dach pewnej fabryki

fKKiC.Or. i>{[łĄ,r\r htm-i . : frinmA n.i. *_ • A

J j ^ Teatn, j uż pą ^  8 
K liD BTA WTOSTARSKA

, . . 1 . 1 ^ 1  . 1  , . . ł

- o  - -ein Uii zę-hii.ka województwa. — i 
był rozstrój nerwowy i obawa 

przed wydaleniem ze szkoły, gdzie nie wykazywałrwł.w — :„"r..;-_v — - -

Liczne oliary w ludziach
(Telegram własny „Nowej Reformy").

ków zginęło, 6-ciu odniusfo ciężkie rany. War
stwa -śniegu wynisi 2 metry grubości.

Nowy Jork. 5 lutego (RAT). W  Nowym Jor 
ku i we wschodnich połaciach kraju sroży się 
nawałnica śnieżna. W  pobliżu Jersey zatonęły 
dwa niewielkie statki, przyezem  8 osób ponio­
sło śmierć.

Nowy Jork, 5 stycznia (RAT). Trwające od 
pewnego czasu burze śnieżne pow odują  opóź­
nianie się pociągów* dezorganizując w ten spo­
sób komunikację na wybrzeżu Atlantyku.

sszckkeusk

fJtiego w górnych sortach ..Sokola" przy ulicy WJI • 
fckiej, zapowiada siię niezwykle iinroresując©. Komi­
tet przygotowuje szereg- niezwykłych i pomysło­
wych nifepodźlameik zabawowo-d-e-koracyjnych, to 
też przy niewątpliwie Uunwiym udziale uczestni­
ków ochoczej zabawy, poziom jej zostanie utrzy­
many na odpowiediniej wyżynie w myśl tradycji 
z lat minionych, a tegoroczna, impreza zadowoli 
nawet najwybredniejsze wymagania. Wstęp na re­
dutę tylko za zwrotem imiennych zaproszeń, któ­
re w nieznacznej j«ż  ilości są do odebrania w fir-

71v NI1'vA(Tf , ,v? A;' !01^-ÓJCZY NACZELN KA WI,;.Z \V111jaaw y telefom u.i.-j. n.un: Wieciacwr-5>!
iwę życia wystrzatfem

-C*lZOilv*MI
rew-ol -UóiJował jkozbawió

werw naciztTlm.k wi ẑ-ie-nia karnego pT7iy u!. Dhi^riej, 
WitoM Riikowski, Do poluTnia przobywiU om w 
biujze, porządkując papiery, jxi południu za-niiknąl

 ̂ _  __ __ _ v j  v» vz »yeAU'iTl elUUiY
rnie J. Cya.nkicwic-7. przy ulicy Sławkowskiej 1. 1 

7-A PA WE „TĘCZOW Ą" Z TAŃCAMI w soDuę 
w salach szkoły kupieckiej (Pałac Spiski, II. 

piętro) urządza Narodowa Organiizac-jo kobiet na 
rzecz pomocy dla dotkniętych nędzą dzieci pol-sŁ-if.n „•>   -

- — . — j- uiiej Olii YY‘h.t.>\>
ZA B A W Ę  „T Ę C Z O W Ą " Z TAŃCAMI w sobotę 

6 bm. w sn.bir-h c-7-It̂ '., 1— •- ’ • • — - -
piętro
rzecz
skieh u,a Górnym ftlą.-ku. Ze względu na synp^Py 
i-fflny cel, oraz doborowe towarzystwo, zbierają-'.e 
się w tych salach, zabawa zapowiada się doskona­
le. — Zaproszenia , wydaje se.kreta.rjat, Narodowej 
Organizacji kobiet o-d godziny 6—7 wieczorem.

PORANEK MUZYCZNY. ‘ W „Ucieecre" w nie­
dzielę, 7 bm., o godzinie 11 przed południem dr J. 
Reiss wygłosi wykład: ,.Becthoveu, apostoł wynio­
słego idealizmu". W ilustracji muzycznej syntfo 
uje, uwertura, sonata skrzypcowa C-moll. W yko­
nawcy: orkiestra, St. Ablamowicz Meyerowa, dr 
A.Herman. Wstęp 90 groszy.

„Ś W IĘ T A  JO A N N A " SH A W ‘A  W  K RAK O W IE.
Za pośrednictwem „Życia Teatru" dowiadujemy 
się, że cenzura krakowska, która swego c-zaeu tak 
]»ikieireszo-w’.ła tekst sztuki, że o jej wystawieniu 
nie mogło być mowy, obouaie zmuszona była pco- 
zwołać na wystawiniifi utworu be* fkrroślcń. Tak 
więc dopiero dzięki drodze, okrężnej (via Warsza­
wa) możemy się podzielić milą wiadomością, któ­
ra zapewne ucieszy naszą publiczność, za&utereso- 
wa,ną ta,kie i tem. kto też na naszej scenie odtwo­
rzy rolę tytułową.

„ŻYCIE TEATRU" (Nr 5). Przedstawienie „Fau 
sta" na scenie Teatru Narodowego, które tak zna­
czne wywołało zainteresowanie w świecie artysty- 

tak;'e 2 powodu DTzekladu Zegadłowicza 
większość krytyków, na'e- 

cia T n u ! ?  znajduje w os-tatnim numerze „Ży- 
kii h ) Rzeczowo i pouczająco dla wszyst

Fausta" Z?  ° r° 'V Se<lT'icznych sprawę stosunku 
^ tvk , ’ p r « w « i  w doskonale ujętym

dra je roli T l S a dnaZS Unt ^ mpichL- ^  ^
mn-nv?q^11̂ C'(i re(jaktor pisma, p. W . Bre.mer, 
Mefista3od W ^Księcia Karola Meklemburskrego aż po 
K anuza i B-ilssonduad a. -—- Qalo&ć nunidn1 st̂ U’ ioys i9e 
nadto artykuły J. Lorentowieza (III. Zaranie sc< 
ny polskiej) i Franciszka Sredileokicgo (0  tańcht

R E P E R T U A R Y : 
r VłATR IM. SLOTYACKIEGO 

art̂ -  ® ni-: Przedstamonia niema. Reduta

^ m "> P ° Południu: „Trójka hult,ajfika , WJecaorem: „Kobieta...".
Pomiedffliałeik, 8 b. m.: „Polityka i miłość".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Sobota, 8 b. m., o  godzinie RA' ^  - 1D E O, o r».fr — -•»

,  o Caem uoirnńr" -8'(>d,“ nio 3-45 P° południu- „
1 femcize me wiedzą"; wieczo- hucznie oklaskiwamo.

S l f l i j !
(o  K r a k o w ie

✓5 Gronowy cft>no»5ęj}. -4 brr».J —
"Wczoraj rozpoczął obrady wydział między- 

narodow ego związku robotników górniczych. —
D yrektor międzvnarodow-ego urzędu pracy Al- 

się w pokoju i pisał listy, poczcm wystrzałem z r e - ! ^ rt Thom as sprawozdanie z badań, do-
iężko się ranił. Niema nadziei utrzyma-i ryczącychwolwrru cśężk kryzysu w ęglow ego oraz sposób la­

nia go przy życiu. Rakowski od siedmiu lat hy]jnód/.enia tego przesilenia. W ydzia ł aprobował 
w służbę, za którą otrzymał odznaczenia szeregiem i projekt Thom asa i uchwali! przedstawić pie-rw- 
(wilerów 's ze  rezultaty m iędzynarodowem u kongresowiorderów.

CIĘŻKI STAN ZDROWIA KS. K A R D YN A ŁA ' górników , który zwołany został do Krakowa 
DALBGRA. Z Poznana donoszą: TY stanie zdrowia m  p0i0wę sierpnia br. N a p, Tz;idku dziennym

troli uznało kontrakty te ?a niekorzystni 
skarcu państwa.

„FJiisntM Times" o mffimen 
s&womcti Polski

Londyn, 5 b ite g o  (P A T ). ^Financial T im es*, 
m ów iąc o wysiłkach rządu polskiego, uważa je  
za mądre. Przez odpowiednio roz.ważenie preli­
minarza, dochodów  i ściągnięcie .. w ydatków  
Polska uniknie przykrych niespodzianek w koń­
cu roku skarbowego.

prymasa ks. kardynała Dalbora zas-zlo znowu po 
gorszenie. Dostojny pacjent czuje się bardzo c .d v  
bio-ny, przy łożu clio-rogo czuwają bez przerwy le­
karze.

A F E R A  W  POZNAŃSKIM ŚW IA T K U  A R T Y ­
STYCZN YM . Znany na g-rimeie poztnaiidkhn prof-,- 
sor śpiewu, Mikołaj Mikla.s7.ew.s1ld, zlikwidował p.> 
cichu swoją szkołę śpiewu, sprzedał m‘ w^kanin
i. nikomu nic nie mówiąc, wyjo-chnl z-' o - r a n io __
Kilka tygodni temu urządził Miklaszewski popis 
uczniów swojej szkoły. Zebrane 7. koncertu pwwrfą- 
(lze, jak również zebrane za opłaty od uczniów za­
brał z sobą i zniknął z m.ia.-sta kilka dud temu. Je­
dna z księgarń miejscowych została poszkodowa­
na na 2.000 złotych.

MORDERSTWO TV PAŁACU MSZCZONÓW- 
SKIM. Policja w Mszczonowie wykryta fakt tno-r- 
dorstwa, dokonainego pr/.wl 4 laty na o-sobie 35-le- 
tniegx> Stanisława Maciejewskiego, re-cmigrauta 
z Ameryki, j>rzez własną jego żonę, która chciała 
s.ę go pozbyć po nawiązaniu stosunku miłosnego 
z jego bratankiem, ITietnim Doouniikican Pęciłą. 
Oboje ukryli trupa pod posadzką jednego z poko­
jów palac-u, który Maciejewski nabyFpo powroeie 
do kraju. Zniknięcie męża tJómacayli owi rzeko 
mym jego powrotom dc Ameryki. j

WYCIECZKA SOWIECKA W ŁODZI. Wczoraj 
przybyła do Lodzi z Sosnowca wycieczka gospo- 
darcza przedstawicieli urzędowych sfer sowieckich, 
która uczestniczyła w otwarciu poLko-rc-yjskiej 
Izby handlowej w Warszawie. W ycieczkę powitali 
na dworcu kaliskim przedstawiciele województwa 
i przemysłu. Po śniadaniu w Grand Hotelu, goście 
udali się na zwiedzanie fabryk, po czem o Ibyio się 
wydane przez Związek włókienniczy przyjęcie w 
Ga,ul Hotelu, w którem uczestniczył wojewoda 
CaTOWSki, oraz, goście ze sfer przemysłowych. Na- 
atępnie, j-eciągieni bezpośrednim odjechali goście 
do TYa-rszawy.

PIER W SZA K O B IE TA -SĘ D ZłA W  LODZI. —■ 
W Lodzi złożyła egzamin sędziowski 23-lotnia R ó­
ża Lu koniska. Jest to pierwsza kolie  ta-sędzi a w 
Lodzi. Wydział prawny ukończyła p. Lukoanska 
na uniwersytecie w Poznaniu.

ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W LUBLINIE. Z Lublina donoszą: Xa posfedzotiiu 
komisji do badaina zmian kosztów utrzynnania u- 
stalono. że w styczniu koszta utrzymania zmuuę- 
szyły się w porównaniu z grudniem o 4.53 pro­
cent. __________

POWODZENIE RÓŻYCKIEGO ZA GRANIC V
Te’ eg ram Pkrowv donosi: Wczoraj w Teatrze Na­
rodowym w BratiskŁwie odbyła się premjera opmy 
komicznej Lubomira Różyckiego pod tytułem: 
-,Cusiuiova“ . Oftera othnioeta pełny sukces, autora

krakow skiego kongresu będzie również sprawa 
8-godzinnego dnia pracy, jak również projekt 
m iędzynarodowej ustawy o ocłironie jirzed n ’.e- 
szczęśliwcm i wypadkami w kopalniach.

W  końcu uchwalono wysiać do 200.000 ame­
rykańskich górników, k tórzy  5 miesięcy
strajkują —  w yrazy solidarności.

. P. R.
W czoraj, jak z W arszaw y donoszą, odbył par­

lamentarny klub N. I .  K. posiedzę 
dziale ministra kolei G liądzjńskrego oraz przed
stawicieli g łów nego ktemitetn 
stronnictwa.

G łównym  przedmiotem

zenie przy u 
?o oraz przed- 

^ 'k on a w -czegoAl- 1ĄI
0n?;.d by i stosunek

do rządu w związku z ostatniomfw,-VpndkaM  
na terenie pohtyc7n.ym , pnrlaln ^  a
rat w tej sprawie przedstawi) ri V
Popiel. Następnie w yw iązała s;p . ® klubu pos. 
sza dyskusja, w  rezultacie k tó ro ' Ẑ  ’ vi0na djuz- 
przyśpieszyć zwołanie Ratly na 3 P °s (;lnO'wioiio 
twa, m ającej zadecydow ać 0 C? e n̂e-i, sfronnic- 
kluhu parlamentarnego i jego ot„a t;ik tyce  
du koalicy jnego. 8 -?snnk«  ^  ™ą-

.  . - m m - strncie caolsKofe?a ze spółHci „Podsk“
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. K om isja budżetowa 
przystąpiła dziś do rozważania w niosków , przed 
stawionych sobie pi'ZRZ Podkomisję pięciu a do- 
tvo7acvch  gospodarki w ojskow ej. TVnioski te 
referow ał poseł Michalski (Ch. N.) W nioski 
przedstawiione dziś prze* referenta zostały usta­
lone w czoraj na posiedzeniu podkom isji pięciu. 
Na tem samem posiedzeniu także zgodnie z 
wnioskiem posła Ostrowskiego (Piast), postano­
wiono zażądać od min.sterstwa spraw wojsko­
wych przedstawienia sobie ekspertyzy, jaką 
inżynier Stanisław Downarowicz i podp łlk. 
Jodko wygotowali o kontraktach, zawartych 
między administracją wojskową a spółką akcyj 
ną .Pocisk*. Sprawozdanie Najwyż. Izby Kon-.

jRiifrscyjnsi
Warszawa, 5 lutego (T A T). TV dniu G lutego 

p r /fd  południem w  gm achu ministerstwa pracy 
i opieki społecznej odbędzie się pierwsze posie­
dzenie państwowej Rady emigracyjnej w no- 
wym składzie w myśl rozoprządzenia R ady mi- 
nistiów z dnia 5 lipea 1925 r. Porządek dzienny 
obrad obejm ow ać będzie program regulaminu 
R ady, sprawozdanie dyrektora Urzędu emigra­
cy jnego o w ychodźtw ie do krajów  kontynental­
nych i zamorskich, a kcnjunkluraeh em igracyj­
nych .oraz opracowany przez Urząd projekt u- 
stawy em igracjrjnej.

Paryż, 5 lutego (P A T). »Matin« stwierdza, że 
Niemcy nie złożyły dtycliczas żadnej prośby o 
przyjęcie ich do Ligi Narodów, co  miało b y ć  
pierwszym -warunkiem wejścia w życie aktów 
loearneńskich, w stosunku do których konfe­
rencja rozbrojeniowa jest tylko normalnym 
dalszym ciągiem.
‘  Poza tem dziennik zivraca uwagę, iż gabinet 

japoński, k tórego stanow isko jest niesłychanie 
ważnem, nie nadesłał żadnych insinikcy.j swym 
przedstawicielom przy Lidze Narodów . Sowiety 
nie osiągnęły jeszcze ze Pzwrajcarją żadnego 
>modiis yiyendi*, zaś rozbrojenie europejskie, 
w  którem  R osja nie weźmie udziału, nie będzie 
mlalo żadnego znaczenia, tak, że koła. bliski" 
Ligi Narodów , zastanawiają się nad sprawą o d ­
bycia konferencji w jednem z miast franctiskicli 
w  pobliżu granicy szwajcarskiej, w  razie gdyby 
osiągnięcie smodus vivendu< okazało się nicmoż- 
Ttweirfi

W  zakończeniu »Tratm« pisze, iż możuiiby po­
wiedzieć bez przesady, iż gdyby  Francja dążyła 
do zakończenia konferencji niencwodzeniem , to 
najlepszym  środkiem by łoby  zw ołać ją  w  dniu 
15 lutego.

Fmncnsi:! depntoesny kemimtstyczny 
CucMn skazani; na 15 mieś. ar.ezlenla

(Telegram iskrowy ^towej Reformy*1).

Paryż, 5 lutego. D eputow any kom unistyczny 
Cachin za ogłoszenie artykułów  dziennikarskich 
i rozszerzanie broszur przeciw ko w ojn ie  w  Ma­
roku -ostał skazany na 15 miesięcy więzienia 
i grzyw nę w kw ocie  2.000 tranków.

Zurych, 5 lutego. (P A T.) Zam knięcie. Paryż 
19.43. Londyn 25.24J5. N ow y  Jork 5.19, Bel- 
gja 23.60. TYłoehy 20.88, Hiszpan ja  73.40. H o­
landia 208.15. Berlin 1.23.5. TYiedeń 73.05, 
Sztokholm 139, Oslo 105.70, Kopenhaga 128.25 
Sofja  3.60. Praga 15.35Vą, W arszaw a 72.50. 
Budapeszt 0.72.6. B iałogród 9.18.5. Ateny 7.39, 
K onstantynopol 2.70, Bukareszt 2.25.5. Hel- 
singfors 13.07, Buenos Aires 214.50. Tendencja 
spok oina.

W iedeń, 5 lutego. P oczątkow e kursa papie­
rów polskich w  tysiącach koron. Karpaty 117. 
Tendencpa spokojna.

Po zamknięciu kroniki
PRAKTYKI LETNIE DLA AKADEMIKÓW 

KRAKOWSKICH W  CZECHOSŁOWACJĘ Kra
kow-ki komśtef akad. zawiadamia studentów wyż­
szych uczelni, że na podstawie umowy, zawartej 
pomiędzy naezeoym  komitetem akad. i „Akad. 
kolom przyjaciół Polski w Pradze" studenci-Poią- 
cy mogą korzystać i wyjechać na praktyki led.trie 
do Czechosłowacji. Tyczy się. to studentów w»zy- 
stJituii wydzkduw, a zwfa^zc^a: rolnnotwa. mały- 
cyny i A kjdrm ji gómi&zej. 1 nfctrms-eyj tt fym Jcie- 
ru-ntk 1/ -się no, dyżurach fc.TD/kotygsJcko-
uiitohi ałŁi^temioikiwo w s<-.b<>(y od g*odziny 5— 6 
po południu, saJa 32 Coli. Nov. do marca 192ii 
rotkii.

w y p a d e k  W TATRACH. Podczas w en- wv 
naic-ia.rokiej w Tatrach dr Stanisław Świerz z Kra 
kowa, obsunąwszy się na pokryłem lodom zboczu 
Kasprowego Wierchu, doznał złamania nogi. Dzię­
ki ofiarnej pomocy towurzycego mu majora, Fry- 
deyka Sclienka, który z rw.idiiudzkdm wysiłkiem 
zdołał d-ra Świerża sprowadzić na halę Goryczko­
wą.' acetal tenże przez pogotowie zakop:aiWkie 
przewieziony do szpitala.

KRADZIEŻE Z WOZU. Guśce Zimmetowej skri" 
dzaono z wo-zu na placu Nowym walizę z produk. 
tami lolnemi. Podobnej kradzieży dopuswozomo d  
na szkole, dra Wilhelma Len.sta, którem u z wóziks 
skradziono walizę z garderobą, wartości 800 zło 
tych.

KRADZIEŻ Z POCIĄGU TOWAROWEGO. NU
przestrzeni Tarnów— Żywiec niewyślcslzoai spraw­
cy skradli z pociągu towarowego dwie bale skóry 
podroż w owej, wagi 157 kilogramów. —  Spraw y 
dostali się do wozu przez zerwanie plomby. O kra­
dzieży tej zawiadomił E. U. S. w Krakowie urząd 
ruchu w Tarnowie.

BŁĄD DRUKU. W  dziele „zm arłych " zamie­
szczone nazwisko ś. p. Karola G r y  c h o w- 
s k i c  g o, w yszło zniekształcone, co  na tem 
miejscu prostujem y.

„PROPAGANDA CZESKA W POLSCE". (Od­
czyt w Klubie społecznym). Na powyższy t-mat 
mówił na ubiegłym, wieczorze czwartkowym w 
Klubie społecznym profroor dr Jan Dąbrowski, - -  
Prelegent w barwnym i bogato ilustrowanym wy. 
wodzie zeharafcteiwzował w świetle wła-itiiwim 
propagandę czeską w Polsce, nie liczącą się z uczu 
edami, ani skinem kulturalnym sjiotcczeA-rt :va jiol- 
kiego. Odczyt powyższy wygłosił profesor Dą­

browski w miejsce zapowiedzianego na ton dzień 
odczytu profesora Szyjkowskiego z rragi i.a te­
mat ruchu połonofiilakiego w Czechach, kiócy je- 
djiak r.ie mógł się odbyć z powodu wyjazdu prele­
genta.

POLACY NA DALEKIM WSCHODZIE. Komi­
tet rodzicielski ósmego gimnazjum w Krakowie 
urządza w dniu 0 bm. (sol o t  a) o gorkzinie 7 wie­
czorem w aułi gimnazjum ósmego, ulica Stude ic- 

12, 11. p-iętjo, wykład p. Tadeusza S z u k i e-ka
k i  c z a  pod tytułem: ..Życie polskie na Dalek to 
"  schodtóe".

Odczyt ma cele propagandowe pomocy dla mło­
dzieży i bursy polskiej w t ii.ubiiiie. —  Wstęp di.) 
młodzieży szkolnej 30 groszy, d‘'a orób star..zych 
o0 groszy. B ilety przy wejściu na salę.

Dnia 13 bm.. w następną soboto, o rodzime 
7 wieczorem odbędzie się wykład prof. Z u t a r a  
na temat: „Psalm nńaryf■ K raeiM ue-o.

ZE ZWIĄZKU POLEK. W sobotę, 6 bm , o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu czytelni katolickirgc 
Związku Polek (ulica Szczepańska 1. 5) odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze członków. P. TYanda 
Krzyżutowiska wygłosi swój utwór z cyklu: „Poe­
zje mistyCzae , „Dawna Pokka".

  o -----------------------—
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Reżyserzy scen polskich
Jak inform uje nas „Ż y c ie  Teatru14 (Nr 5), 

zarząd sekcji reżyserskiej Z. A. S. P ., na czele 
której stoi Ludwik Solska, u łoży ł listę reżyse- 
-rów I i II kategorji, tudzież osób, którym  dal—  
tytułem  próby —  prawo reżyserow ania do koń ­
ca  bieżącego sezonu. Zasadniczą różnicą mię­
dzy  uprawnieniami reżyserów  I d II kategorji, 
jest prawo reżyserowania we w szystkich dzia­
łach, które przysługuje jedyn ie reżyserom  I ka­
tegorji (uprawnienie to nie przysługuje reżyse­
rom I kategorji działu rewj.i i baletu). Na pod ­
stawie układu m iędzy Z. A . S. P., m iędzym ia- 
stow ą kom isją teatralną a Związkiem  dyrek ­
torów  teatrów polskich, sam fakt prowadzenia 
teatru nie upoważnia do reżyserowania. R eży ­
serami są jedynie czterej dyrektorzy, nie figu ­
ru jący na liście reżyserskiej (jako nie należący 
do Z. A . S. P.): dyr. T . Trzciński (K raków ), dyr. 
B. Szczurkiewicz (Poznań), dyr. K . Benda (P o­
m orze) i dyr. F . R ych ło  wski (G rodno).

Rźyseram i dramatu I kategorji są: A . Bed­
narczyk, K. Borowski, E. Chaberski, J . Janusz, 
M. Jednow ski, K. Kam iński, R . Ordyński, J. 
Osterwa, J. Paw łow ski, W . R yszkow ski, L. Sol­
ski, S. Stanisławski, J. Sosnowski, L. Schiller, 
J . S iw ick i, K. Tatarkiew icz, S. W ysock a , A . 
A . W ęgierko, S. Knake Zawadzki, A . Zelw ero­
w icz, R . Żelazow ski. R eżysery II kategorj: H. 
Barwiński, M. Konecki, L. Czarnowski, F. 
Frączkow ski, K. F rycz, J. Grodnicki, P. H ry­
niew icz, S. Jaracz, W . Jastrzębiec, J. K arbow ­
ski, J. K ochanow icz, K . K orecki, J. K rok ow ­
ski, J. K ułakow ski, J. Leśniewski, T . L eszczyc, 
M. M ieczyński, N. M łodziejow ska, M. N awrocki. 
Z. N oskow ski, W . N ow akow ski, dr Z. N ow a­
kow ski, K. Okornicki, P. Owerio, A . Piekarski, 
K . R adziw iłow icz, A . Szarkowski, M. Sapakie- 
w icz, R. W asilew ski, E. Żytecki.

Praw o reżyserji w dramacie uzyskało poitad- 
to 44 artystów , m. i. A dw entow icz, B oelke, Bu 
szyński, Kosiński, II. Leszczyńska, J. Le­
szczyński, Lim anowski, N ow acki, Turowi- 
czów na, Turski, W arnecki, W ęgrzyn .

R eżyseram i opery  I kategorji są: G. Górski, 
S. Tarnawski i A . Popław ski; II kategorji: W . 
Brzeziński, II. K aw alski, K . K rugłow ski, F. 
F reszd , M. Lew icki, W . Malawski, J. Stępniow ­
ski i K . Urbanowicz.

R eżyseram i operetki I kategorji są: R edo,
R . M orozow icz i K uligow ski; II kategorji: Dow  
munt, Folański, Lawiński, Józefow icz, Mino- 
w icz, Sempoliński, Tatrzański, Zdzitow iecki, 
W ołow ski.

R eżyseram i rewji I kategorji są: Jast.rzęgiec, 
La w i itski i T om ; II kategorii: Boroński. R eży ­
serami baletu I kategorji są: Kulesza, K uryło, 
Faliszewski, R om anow ski, Zajlich ; II kategorji: 
B lancard, Parnell, Ciepliński. Baletmistrzami 
I k ategorji są: Koszutski, K uryło, Luziński,
Zajlicłr, II kategorji: Blancard, Parnell, Ciesiel­
ski, W ojnar.

O r d y n a t  B i s p i n g  na ł a w i e  o s k e r ż o ^ y e h
W a rsza w a , 3 lu teg o .

Sala 3-cia sądu apelacyjnego zaczęła ?ię
0 godz. 10-tej zrana zapełniać w ytw orną pu­
blicznością, przybyłą na proces ord\nafa 
Bispinga, oskarżonego o zabójstw o ks. Drnckie- 
go-L ubeck iego.

O koło godz. l l - t e j  ordynat Bisping zajm uje 
m iejsce na lawie oskarżonych. Naprzeciw ław y 
obrońców  zajm ują m iejsca pow ołani pizez sąd 
eksperci: dr G rzyw o-D ąbrow ski, g ra fo log  A n ­
toni Lorenz i bankow iec SalL

Jako św iadkow ie zjawili się: księżna Druc.ka- 
Lubecka, Marja Bispingowa, A ntoni Gintowt, 
Zygm unt M arczewski, Kazimierz Janikowski, 
Jan Ilebdzyński, Leonard Tallen-W ilczew ski, 
A nna C zyżew ska, Ludw ik K urnatow ski. Stani­
sław H oracy  Heller, Stefan Hubicki i Feliks 
C zerniakow ski.

Rozprawom  przew odniczy sędzia Aleliim o- 
w icz przy w otantach sędziach Ożarowskim
1 R akow skim . Obrona z urzędu spoczyw a w  rę­
kach adw. Bittnera, ŻegUewicza i T yrciiow - 
skiego. Prasa reprezentowana bardzo licznie. 
W ejście na salę za biletami.

Po otw arciu obrad, adw okat B itfner prosił 
o pow ołanie dodatkow ych św iadków : adw. D.p 
brow ego, rotm istrza C zeczulow icza i rotm, 
Niem cewicza, których  zeznania m iałyby v.agę 
w sprawie zarzutów przeciw  Bispingowi o z a ­
bójstw o 2 w łościan i podpalenie wsi w Gro- 
Izieńszczyżnic. Zarzuty te dotyczą  okresu, 
w 1 lórym  Bisping spraw ow ał funkcję n acz;l- 
aika milicji w' 1920 r.

Prokurator sprzeciwia się w nioskow i obrony 
zo w zględów  proceduralnych.

Po dłuższej naradzie sąd postanowił sprawę 
rozpoznać; w nioski obrony pozostaw ić bez 
uwzględnienia i pow ołać jedynie • 3 d od a tk o ­
wych św iadków ;-adw okatów  Bispinga w 1 szej 
instacji, Śm iarowskiego i Paschalskiego oraz 
p. K rotow skiego, b. eksperta-grafołoga w spra­
wie Bispinga w  I-szej instancji.

Ze sportu
SUKCESY POLSKICH NARCIARZY W E  

FRANCJI. Polska ekspedycja  narciarska, k tó­
ra w osobach Józefa  Bujaka, A ndrzeja Krzep 
tow skiego I. i Gąsienicy-Sieczki, brała udział 
w zaw odach narciarskich o m istrzostwo Fran­
cji w  Pontalier, odniosła wspaniale sukcesy. —
I tak w' biegu na 18 kim trzecie m iejsce zdobył 
Bujak Józef w czasie 1 godz. 13 min. 57 sek. 
Pierwsze m iejsce przypadło Sim ondow i (Fran­
cja) w  1 godz. 13 min. Drugie m iejsce w  sko 
kach zajął K rzeptow ski, skacząc na marnej 
skoczni 32 m, to jest tyle, co  i zw ycięzca  Bi- 
sehof (Szw ajcarja).

POLSKA DRUŻYNA HOCKEYOW A JE- 
DZIE DO SZTOKHOLMU. W yjazd  polskiej mi­
strzow skiej drużyny hockeyow ej do Sztokhol­
mu został ostatecznie zadecydow any. W  skład 
drużyny jako  rezerw ow y w chodzi ‘ .W acław  
Kuchar, to też jest możliwem , że będzie on 
również startow ał do b iegów  szybkich na lo­
dzie, które odbędą się w  tym  czasie w  stolicy  
Szw ecji.

VII. MIĘDZYNARODOWE ZAW O D Y NAR­
CIARSKIE O MISTRZOSTWO POLSKI odbo 
dą się od  19 do 21 lutego b. r. w  Zakopanem , 
z program em  następującym : Dnia 19 lutego
o godz. 12-tej w  południe odbędzie się bieg pań 
o m istrzostwo Polski w konkurencji m iędzy­
narodow ej na 6 kim; 20 lutego o godz. 10-tej 
rano odbędzie się b ieg  g łów n y dla panów  na 
18 kim; 21 lutego o godz. 12-tej w południe 
będą miały m iejsce skoki- na wielkiej skoczni 
na K rokw i. B ieg g łó w n y A skoki w łącznej o ce ­
nie zadecydują  o m istrzostwie Polski. Kom itet 
urządzający zaw ody w ydal z ich okazji ładnie 
drukow ane i ilustrowane prospekty zaw odów  
w języku polskim  i francuskim.

Z j a z d  Izb h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h
Jak donosiliśm y, zjazd polskich Izb handlo­

wych i przemysłowych odbył się w Katowi­
cach. Obrady tego zjazdu zakończyły  się p o ­
wzięciem  szeregu doniosłych rezolucyj, które 
stanow ić będą w ytyczne postępow ania dla pol­
skich sfer gospodarczych . W pośród  innych p o ­
w zięto następujące ważne uchw ały:

Zjazdy pochwała akcję rządu, mającą na celu 
reorganizację administracji pu bliczn ej w  duchu 
ce low ej oszczędności zarówno państwa ja k  
i sam oizadów , oraz ograniczenia gospodar­
czych fuukcyj państwa do właściwych rozmia­
rów. N asU ;pm o z ja zd  stw ierdził z za d o w o le ­
niem, ze żądanie rozbudow y samorządu g o s p o ­
darczego staje się postulatem , którego spełnie­
nia coraz pow szechniej dom agają się sfery g o -

śłąsiłdego winosok o udzielenie pozwolenia na 
zamluiięcr.e huty „M arty" i stalowni „Huberta11 
Jaikkolwiek oba te zakłady należą dio mniejszych, 
zatrudniają bowiem tylko mniej więcej po 500 ro­
botników i ze względów reorganizacji i raojonal- 
zaeji produkcji, zamknięcie tych przedsiębior.-'t v,- 
byloby raczej z korzyścią dla przemysłu hutnicze­
go na G. Śląsku, to jednak obecnie należy dążyć 
do utrzymania tych hut w ruchu, przedews7. ti­
kiem ze względów socjalnych. Zainkmaęde tych 
hut, położonych w stolicy okręgu przemysłowego 
na G. Śląsku, mogłoby wpłynąć fatalnie na nastro. 
je miejscowej ludności i ułatwić pracę żywiołom 
wywrotowym. Jeżeli już absolutnie nie da sio 
umknąć pewnej dalszej redukcji pracowników, na­
leży ją przeprowadzić proporcjonalnie, lub toi 
w okolicach, gdzro agitacja żywiołów wywroto­
wych jest mniej intensywną. Równocześnie rząd 
wsuuon w miarę moźmcioi przydzielić hutom gór­
nośląskim większo zamówienia, ażeby mogły utrzy­
mać ruch przynajr-m>i w dotychczasowych roz­
miarach .

WZROST WYWOZU DRZEWA dal się w znacz­
nym stopniu zauważyć w ciągu uib. r. w stosunku 
do roiku 1924. I tak: w roku 1924 wywieziono pa­
pierówki 229.658 ton, zaś w r. ub. G90.5G3 ton 
okrąglaków i kapauiaków wywieziono w r. 1924 
102.179 to, w r. ub. 345.469 ton. Kłód, kloców 
i dłu;
w r. ub. 49-1.724 to, bali, desek i łut wywieziono 
w r. 1924 —  1,123.812 ton, w r. ub. 1,139.589 ton. 
Podkładów w r. 1924 —  206.675 ton, w r. ub, 
3G 1.033ton, wyrobów bednarskich w r. 1924 — 
44.474 ton, w r. ub. 73.789 ton. Mebli wywieziono 
w r. 1924 —  4.139 to<n, w r. ub. 4.786 ton.

ZWOLNIENIE OD CŁA PRZYWOZOWEGO 
PRZESYŁEK POCZTOWYCH, ZAW IERAJĄ. 
CYCH DARY ZE STARĄ ODZIEŻĄ. Decyzją min. 
skairbu, przesyłki pocztowe, zawierające dary 
tarą odzieżą, bielizną i obuwiem, zostały zwolnio­

no osi cła przywozowego i przesyłki te (o ile tylko 
nie są przesyłane zawodowym sprzedawcom sta- 
lych rzeczy), są również wolne od. pozwoleń min. 
przemysłu i handlu. Do zwalniania od cla upowa­
żnione zostały tylko urzędy celne I-szoj klasy, na 
skutek pisemnych podań zainteresowanych, z za­
łączeniem potwierdzenia, że nie trudnią się oni 
handlem starzyzny oraz świadectwa ubóstwa. ' 

ROZWÓJ PORTU W GDYNI. Dzięki znacznej 
różnicy o wysokości opłat [tortowych i kosztów 
przeładunku pomiędzy Gdańskiem i Gdynią na ko­
rzyść tej ostatniej. Gdyna staje się portem coraz 
[topulanmejszym i cora.z bardziej uczęszczanym. — 
Różnice te są najznaczniejsze w Loszkach przeła­
dunku węgla, który jest od 20 do 30% tańszy 
w Gdyni. Zdolność przeładunkowa portu gdyńskie­
go dla węgla wynosi obecnie c-a 30 tys. ton mie­
sięcznie. — W najbliższych jednak lniiRsiącach 

chwilą wybudowania własnych dźwigów, zdnl- 
ność ta dojdzie do cyfry 125 tys. ton. Prawdopo­
dobnie nastąpi to już w maju b. r.

MOŻLIWOŚCI NAWIĄZANIA BLIŻSZYCH STO­
SUNKÓW HAN DLOW YCH  Z ZAG RAN ICĄ. Za 
pośredauietwein m,in. przc.m. i handlu w Warszawie, 
konsulat Rzcczypopspolitej _w Poru donosi, żc 
uważa, iż . założenie szeregu polskiidi placówek 
przemysłowych, handlowych (oraz konsularnych)
do JA IV av yi < >1 x i. y e-V\ YvywMCKt»w inatyniucy J przicmy
wycii i handlowych polskich pod opieką rządu 
mogłyby wydać niezwykle dobre rezultaty ekspor 
towo-bnportowe w bardzo krótkim przeciągu czaspodarcze. Przeto zjazd zwraca się ponowni 

z prośbą do Sejmu o najrychlejsze załatwienie j su oraz wpłynąć na rozwój nietyiko bezpośrednich 
projektu ustawy o rozciągnięciu instytucji Izb jńiij morskich między,Peru a Pollską, lecz, nawet, 
handlowych na cały obszar państwa. Zjazd na utworzenie polskiej marynarki oceanicznej. - 
uznaje działalność obecnego rządu, k tóry  rozu- żalatorosowand zechcą się zgłaszać w Izbie przjra 
mie potrzebę przejścia od zmiennych zarządzeń hau ul. w Poznaniu, 
gospodarczych  ubiegłej epoki do rewizji i usta­
lenia zasad naszej polityki gospodarczej i kon 
ccpcji ustnlonęgo planu gospodarczego. Następ­
nie polskie Izby handl. i przem. stwierdzają
dodatni, a rów nocześnie doniosły ob jaw  two- w Niemczech wytwarzany artykuł pragnie przv 
rżenia się samopocy gospodarczej w łonie sa- j wsłpółud,ziało [>oM«ego kapitału precuieśó fis z. sa­
mego społeczeństwa i w yrażają gotowość jak łem urządzeniom do Polski.
najdalej idącej współpracy z rządem i czynni­
kami społecznemi nad konsolidacją stosunków 
gospodarczych  wewnątrz państwa i nawiąza­
niom norm alnych stosunków na zewnątrz.

In f o r m a c j e  p r z e m y s ł o w e  i ha n dlow e
n ie b e z p i e c z e ń s t w o  d a l s z e g o  w z r o ­

s t u  BEZROBOCIA NA G. ŚLĄSKU. Kłękka bez­
robocia przybrała na G. Śląsku roznriaary wprost 
katastrofalne, to też z niepokojem obserwuje opi- 
nj.-i publiczna każde pogorszenie siię sytuacji, zao­
strzającej kwcotję socjalną w tym olbrzymim 
ośrodku przemysłowym. Ostatnio, jak donoszą ze 
źródeł miarodajnych, wniesiono do województwa

gospodarczym Polski i układem stosunków polsko j 
gdaiMdch, zaniechane zostało w roku bieżącym ; 
otwaircjo dorocznych targów wiosennych, gdyż 
przewidywano było niepowodzenie. — Sytuazja 
Gdańska pogarsza sio, jak wykazuje m. in. wzrost 
bezrobocia. Ilość zarejestrowanych bezrobotnych 
w końcu roku ubiegłego wynosiła 17.374 osobv. 
S tomowi to do lisitopada. r. ub. wzrost, około 15%. 
Gdańsk liczy bardzo na układ polsko-niemiecki 
i zależny jest od stanowiska. Polski, co znacznie 
otrzeźwi dotychczasowe nastroje Gdańska. I

MOŻLIWOŚCI NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z ARGENTYNĄ. Poselstwo R .P .! 
w Buenos Aires przystąpiło do wydawania bLulu- j 
tym u in formacyjnego, w którym będzie między in - ; 
nenii podawać adresy i nazwy firm polskich, f i  a- [ 
gnących nawiązać stosunki handlowo z Argenty-i 
uą; [IOW ani to informacjo mogłyby zawierać specjał- j 
ność fiinny w diaiodzinie eksportu, e\v. importu, i 
•ilość robotników, kapitał, referencje bankowe. — 
Firmy, pragnące, by o nich umieszczono wzmiankę 
w biuletynie, powinny zwracać się z tem do Związ­
ków, Izb i Stowarzyszeń, a. te po odpowiedmem 
poświiadiczeniiu informaeyj, powinny jo przesyłać j 
wprost- do konsulatu generalnego R. P. w Bueuos 
Aires, RLnoon 280. »» ,

USTAWA O UBEZPIECZENIU OD BEZRORO- 
C1A PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Ustawał 

dłużyc wywieziono w r. 1924 -  188.051 ton, z dnia 18 lipca 1924 r., wraz z nowelą o przymu-1-  ii,V> KM 70 1 l.„l! j ___ .1. ; ł . » __________ . . . 7
sowean ubezpieczeniu praeowwiikow umysłowych, j 
wesizla w życie z diuiem 3 stycznia 1926 r. Usta­
wowo ubezpieczani od bezrobocia muszą być 
wszyscy umysłowo pracujący mężczyźni i kobiety, 
którzy ukończyli 18 lat życia, zajęci jako na­
jemnicy w przed-sięb iors twach, prowaiizonydi 
w sposób przemysłowy, o ile przedisiębiarstwo to 
zaifcrudnia więcej jak 500 pracowników, wreszcie 
o ile zarabiają mniej, uiż 500 zł miesięcznie. Jakio 
kategorje pracowników umysłowych podlegać bę­
dą przymusowemu ubezpieczeniu,. określiło min. 
pracy odrębnem rozporządrzeiuem. Wkładki o;>ła- 
cane wynosić będą 2.5% od każdorazowo wypła­
canego zarobku. Powyższa ustawa obowiązywać 
ma do 3 grudnia 1927 r., gdyż spodziewają s,ę, 
żo do tc-g-o caasu nastąpi uchwalenie ogóluej usta­
wy o różnego rodzaju ubozpieeziwach dla praco­
wników umysłowych.

WROCŁAWSKIE TARGI WIOSENNE. Od 7 Jo 
9 marca b. r. trwać będą Wrocławskie Targi Wio­
senne. Wobec, ułatwień w wydawaniu handlowych 
paszportów zagranicznych na podstawie iinforma- 
cyj o petentach zrzeszeń handlowych i kupiecki Cli, 
jest nadzieja, że w tym roku polski handel i prze­
mysł będą obficiej reprezentowano na Targach 
tych, zwłaszcza jeśli pertraktacjo handlowo z Nieai 
canił będą w dalszym ciągu wykazywały tenden­
cję dodatnią.

REW IZJA AUSTRJACKIEJ TAR YFY CEL­
NEJ. Jak pisze prasa wiedeńska zasadniczej zmia­
nę ulcgmie austrjacka tiiryfa celna, tak zo w ząlę-, 
dów handlowych jak i politycznych. Niskie stawki 
celne utrudniają Austrji rokowania \y sprawach 
handlowych. PoŁitcm znniana ta pozostaje
w związku z traktatem 1 handlowym z Niemca mi 
który zawrze Austrja, a który będ«ie się równał 
uuij cetnoj z Nkmcauiii. Skoro to nastąpi mają
hyó
we wypowiedziane, jeżeli państwa traktatowe nie 
zobowiązane do udzielenia Austrji tych koneesyj, 
które jej przyznał nkanilock.i traktat handlowy.

WIELKIE ZAKUPY MASZYN ZA GRANICĄ 1 
CZYNIĄ SOWIETY. Techniczna komisja sowiec­
ka, która przed paru miesiącami wyjechała za gra­
nicę celem poczynienia zakupów maszyn dla so­
wieckiego przemysłu węglowego, wróciła obecnie 
do Sowdcpji. Zamówiła ona dla zagłębia Doniec­
kiego 190 maszyn, z tego 150 w Stanach Zjedao- 
ozonych, 42 w Niemczech a 4 w Augiji. Suma tych 
zakupów wynosi 2 mil. dolarów.

Pomimo, że Stany Zjednoczono zasadniczo kre­
dytu nie udzielają, powiodło się sowieckiej komisji 
dostać maszyny za zapłatą tylko 60% w gotówce, 
a reszta została zakredytowana na 3 miesiące.

AKCJA CSZCZDĘNOŚCIOWA RZĄDU JEST 
PROWADZONA STALE. Z Warszawy donoszą- 
On eg daj na 13-tr.m z rzędu posiedzeniu delegatów 
oszezęduiiośiiowych, zakończono rozpatrywanie 
wniosków inż. DrzoiviockiegO w sprawie wyodręb­
nienia j>rzcdsiębioTStw państwowych, i przedsta­
wiono min. skarbu projekty odnośnych wnloskuw 
ustawodawczych. Na następnem posiedźonilu, któ­
re odhylo się 4 b. m. roz.p-.itrywanc były sprawy, 
dotyczące min. sprawiedliwości, oraz sprawa wy 
twórni wojskowej.

i
Jod eano Targi Wiedeńskie 
3925 r. były tak udaneV

D L A T E G O
że w Wiedniu, jako rynku centralnym 
środkowej Euiipy, T u 0 wystawców po­
leca swojo wyroby w obfitym wyborze 

, m r  i po najniższych ceuach!
Dlatego też odwi>ćźcie

10 WIEDEŃSKIE

TARGI MIĘDZYNARODOWE
od 7—13 marca 1946 r.
Im p rezy  s p e c ja ln e :

Międzynarodowa wystawa automooili i motocyklów, 
„Elektryczność w rolnictwie11,

„Teuhnicznonowości i wynalazki", 
Wystawa myśliwska. „

WIZA PAS2POUTDWA ZBYTECZNA!
^ leg’ tymacją Targów i z zagranicznym paszportem 
wolno przekroczenie granicy. Zniżka "biletów na ko­
lejach polskich, Czechostowacki-h i austriackich. 
Informacje wszelkiego rodznja i legitymaoje Tarnów 

można otrzymać przez
W IENER M E SSE , A . 6 . ,  W IEN, V II .,

jak również u honorowych przedstawicieli: 
Kraków: Konsulat An3trjacki, ni. Szewska 1.

„ Izba handlowo-przemysłowa.
„ bchenker i Ska, Tow. akc. dla między­

narodowego t ansportn, nl. Pańska 9. 2310

P A N I E ! P A N I E !
N ajtańsze Ź ród ło  przyborów do haftu D. 31. C. jedwa­
bią, wełny, nici i t. p. w wielkim wyborze, oiaz zakład 

rysowniczy tamborowania 2287
L. Schickman, Kraków, u1. Frodzka L. 71, I. p.

Austrjaeko-polóka Izba handilw a w<> VVi<>dniu 
komuniikujo żc pewna tamtejsza w ytw órnia grze- 
bitmi i guzików  m ogąca zatrudiuć -10 robotników- 
i prowadząca m. i. powiem dodychcizas wyłącznie

I’ o bliższo informacje zechcą zainteresowani 
zwóeić się do Izbv przem.-haiudlowej w Poznaniu.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO RUMUNJI.
IVexlług sprawozdań konsulatu naszego w Rumu- 
nji, handlowo firmy rumuńskio interesują się ob<« 
nic na&tępująccmi artykułami: artykuły papierowe 
(bibułki kolorowe, tektury, przedmiróty introliga­
torskie), ohniid, kamień, żelazo, węgieł, wyroby 
tekstylno, kwas węglowy, eksportowany rówiuioż 
w pokaźnych rozmia.rach. Szereg firm rumuńskich 
poszukuje za [Kiśredmotwem naszych Izb przemy­
śle w o-ha.n dl o wy eh ]>rzedista wiciełstw polskich.

KRYZYS GOSPODARCZY W GDAŃSKU. Kry- 
zys gospodriircizy w Polsce uwydatnił dla Gdań­
szczan stopień zależności ekotiomLOzuej wralnego 
miasta od Rzoozypos[X>litej. W zw ią zk u  ze stanem

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Bezpłatny
■ B i i a i E i a a a  ■ ■ ■ B K aaa

nadzwyczajny kurs 
wyrobu dywanów 

smyrneńskich
—  ręcz ne j  r ob ot y  —
■4

bez warsztatu
n a s ac n a

a a
a

Pierwszeństwo mają roaziny P. T Urzędników 
(odcerów, profesorów.,.)

UWASA: 2319
Nauka od b y  wa się  aa  w łasn y m  o- ater ja le.
Stylowo wzory i pierwszorzędny materjał na 

miejsca po cenach konkurencyjnych.

W pisy i  w y fa ża fe n ia  co d z ie n n ie  od  2— 3.
**■ "  ;:t( tu  .u  ji* a j> »jr«vox> vu iłi

Dla zamiejscowych odpowiedź odwrotna za 
załączeniem znaczków pocztowych.

„SM YRNAPERS"
ira ioL ck a  w ytw órn ia  dyw an ów

H. i M . G o d z is z e w s k a
Kr :k ów , ul. P ija rsk a  L. 5, III p.

Najuporczyvtszy

feól głowy
u s u w a j ą  p r o s z k i  d l a  d o r o ­

s ł y c h  „ Z  K O G U T K I E M *4

w yrob u  apteki A . G ąseck ie^o 
w  W arszaw ie. — S przeda ‘ą apTeki. 2159

, oszukuje się zdolnego 
P  detajtistą * branży ma- 

nufaktarowej dyw anow ej 
lub im podobnych do prowa­
dzenia interesu detajlieznego 
władającego językiem polskim 
i nienueohim możliwie nieżo­
natego, /gtoszonia z pola 
niem dotychczasowej działal­
ności i warunków płacy pod 
,.Fal;rikhaus“ 13626. Osterr 
Anzeigen — Ues. A. — G, 

Wien, I., Biandstatte 8.

a» n drze j S u łek  urodzony 
sU  wr roku 1898 w Ob rżano* 
wio, powiat Bochnia, unieważ* 
nia książkę wojskową s 1*. 
K. U. Kraków. 2323

Mfm wszędzie
„Nowej Reformy"

BgE B r a a a e g m ^ M g g a B H B B saffia^

Przewodnik handlowy i informacyjny po Kratowi®
W y m le rJ o n e  f irm y  p o le c a m y  n aszym  CzytsSKiJiom,

C. fi. •. 4;V.‘;h

M a r  szu  ich  A t fs k iu d  
l>r-zi,boi óuj fotOf/raficz• 
bzeusha  .V. 'lei. li '4 b

P .  M A U H I Z I O  futra tirmy K. i H. Ncor
R y n e k  g łó w n y  38 oREAne za najlopsz,<. 

nujtłw ais/.o i lisze
Gaiów, Brodata 13. Toleton 17

I l i f t  ł t fcł

Dz.lik l>. A.
źajłlad % hnuowiD, Ifjwik gf. 25

a w Ażeikie czy nr ości 
itndowre

fews/ttliny óan-t Kredyiowy
S A. we Lwowie,—  Utłdzia 
w Krakowie, Kynek yt, 35
(Kizysztoiory) Tei. 
zaiatwia o  a f k o  r ł  y s l n I e I
WTzeliiieczyt.nDsci Lańkoweołaz 
przekazj’ naws,yatliio miej3co- 

wości i :acjr. nicy.

a r a m u t iw y 3
H . S M O L A R S K A
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  9 .  T e ł .  4 3 6 S ,

JOZht  WITKti
lauodowy mechanik, stroiciel for- 
tipiancw, kier, fortejuanów
h Oabryelskat ul. Stolarnie L. 6 

7 siej on 3&Q

Wielki wybór
płyl i gramoionów
n a j n e w s z e j  k o r a i r u k c j ,

a n g i e l s k i e ,  z  m a r k ą  . G t o s  s w e p j  

p u n a "

J ó z e f  W  e k s ! e r
ii reków , ul. Floriańska 25.

M s i a  
z „R(iczkq“
Jiiiiiu Qroiss

S p .  Z  G ,  o* 

braków 
K y n c k  g l .  3 4

H o t e l e

H O T E L
p o b  mtą

FLMjliSite 14
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I O W A ' E E F 0 5 M A
jedyuy dzieunik popołudniowy w K ra­
kowie, w ojewództw ie Śląskiem i zachod­
niej M ałopolsce, przynosi najświeższe w ia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostafnie notowania giełdowe 
i fest już iv godzinach popola- 
ilmowjich lub wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia:

W ks ięga rn iach  ko le jo w ych  Tow .  
„R uch14 lnb w agencjach dzienników.

W Trzebini o godzinie 1455 .
W Szczakow ej o godzinie 15-28.
W My8’ owiC3ch o godzinie 15-52.
VI K atow icach o godzinie 1613 .
W Oświęcim iu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.
W Bochni o godzinie 16-36-
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszow ie o godzinie 1941 ,

IW .S śC H R E O S E S t
SraltDw, flujaińa 32, lelei. 3215
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo- 
bd karnawałowe, \v sze?,e 
gÓlności: koionki, brokaty, 
lamy, jak równie* welwely, 
V e ó u r , Chiftony, Crepo de 

chine, Crepe Georgelte

^  K s i e t / a r n i e

i K s i ę j f a r n l a  1 8hl?.d nut 
Kruków , Szew ska L. 20

p.-.leea:
Linde: Słownik języka polskiego. 
Najnowszą taryfę celną — zł &

lA k ic r y

fabryka najprzednleiszycm 
likierów

i i /£  F itxY  L U C A S

BOLS
Łlok ał. 1575 

Radlić wsapt/te’

W g  f/i

Wnrji . lo'owe, dz en ęlne, si|>te- 
czne oraz odważniki z cechą 
1920, dostarcza nu dn odnych 

warutjkacli lirma

„ W  A  G  JA“
fabryka wag — Oddzlnl: 
K ra k ó w , i > l u g a  12, tek  434S. 
N a p raw a  w s z e l k i c h  wag 

i przygot, do cechow an i.

W i e d z a
™ jergtfbory  |ji
.  p i f t n i i n m e

I I  A L E K S A N D llU W I G Z  
basztowa LI. — Tol. 311 i 4061
M asaayn przyborów  b laraw ycll

K u r s a  m a i u r y c z n a  i d o k s z t a ł  . a ^ L L

„ W i
(iod osob istein  k ierow inclw em  

p r s f .  B o y u s ł a w a  B u t r y m o w k z a  

w  K r a k o w i e ,  u l .  S t u d e n c k a  L .  1 4
przygotowują tak do matury, 
jakóleż do wszystkich e »za rai nów

Gebethner i W olff
R y n e k  g ł. 2 3

is lą ź k i, nuty, pism a krrjow ©

TowirzysltfJ aiuiiscziii na życia
„ F E N I K S "

5JL. fiiiISTt!lIJJV S.

„SILUAltaO •
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
S k ł a d y :  u l ic a  P a w i a ,  t e la f o n  1 3 %  

dostarcza h u r l o w  nie dc la/licznie 
turami p t e r v / s z : r z ę d r t y  w ę  : i e l  i k o k s  

górno.bąski z wła*«- eh kopani.

najlepsza
n a ^ s t o t e c z n i e j s a a

najtasisza

reMUaiaa  
w Przewodniku

informacyjnym 
i hand low ym

„ N o w e j  R e l a i m f .
Cena ogłoszenia w ra z  
z d o staw ą bezpłatnego  
n u m e r  u dowodowego

25 zł mi esięcznie.

$

Czcionkam i Drukarni Literackiej w K rakow ie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziem iańskiego.


